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XX Zjazd KPZR
przyjął za podstawą dyrektyw 
w sprawie szóstej pięciolatki
projekt ' , przez KC KPZR
oraz powziął 
istne uchwały

MOSKWA (PAP). W czwartek na posiedzeniu po- 
połudn.owym w dalszym ciągu trwała dyskusja nad re­
feratem N. A. Bulganina na temat dyrektyw Zjazdu w 
sprawie Szóstego 5-letniego Planu Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR. Posiedzeniu przewodniczyła Z. R. Ra- 
chimbajewa.

^ MOSKWA (PAP) Dnia 24 lutego XX Zjazd KPZR za­
kończył omawianie referatu N. A. Bulganina na temat
dyrektyw w sprawie szóstego planu 5-letniego. Na posie- . . _________ ___________ ,
dzeniu przedpołudniowym głos zabrali: S. G. Ragimow, | pierwszego sekretarza KC KPZR towarzysza N. S. J wzrost potęgi naszej ojczyz-
M. D. Kowrigina, T. D. Lysenko, G. S. Chłamów, I; A. j Chruszczowa o działalności Komitetu Centralnego Komu- ny, nowy olbrzymi rozwój go
Benediktow, P. F. Łomako i M. A. Jewsiejenko j nistyczne j Partii Związku Radzieckiego XX Zjazd Komu-

Zjazd postanowił przyjąć la podstawę dyrektyw w j ais tycznej Partii Związku Radziecki, go postanawia:
•prawie szóstego planu 5-letniego projekt wniesiony przez

Referat N. S. Chruszczowa
w wydaniu broszurowym

WARSZAWA (PAP), czy KC KPZR na XX 
Na półkach księgarskich Zjeździe Partii“, wyglo- 
ukazał się — wydany na szony w dniu 14 bm. 
kładem „Książki i Wie- Broszura ta wydana zo 
dzy“ — N. S. Chruszczo- stała w 30-tysięcznym na 
wa „Referat sprawozdaw kładzie.

Rezolucja XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
powzięta na podstawie referatu sprawozdawczego
Komitetu Centralnego KPZR

Po wysłuchaniu i omówieniu referatu sprawozdawcze- i etwa, zapewniające dalszy

Komitet Centralny KPZR, W celu rozpatrzenia popra­
wek i uzupełnień do projektu dyrektyw wybrano komisję 
pod przewodnictwem N. A. Bulganina.

Na posiedzeniu przedpołudniowym jednomyślnie 
uchwalono;

rezolucję na podstawie referatu sprawozdawczego KC 
KPZR oraz postanowienie w sprawie częściowej zmiany 
statutu KPZR.

Podczas obrad przedpołudniowych przemawiali przed 
stawi ciele szeregu zagranicznych partii komunistycznych 
i robotniczych.

W całej rozciągłości i wjnowskiej polityki Komitetu
pełni zaaprobować linię po­
lityczną i działalność prak­
tyczną Komitetu Centralnego
KPZR.

Zaaprobować propozycje i 
konkluzje Komitetu Central 
nego zawarte w jego refera­
cie sprawozdawczym.

Zjazd stwierdza z zadowo­
leniem, że w wyniku leni-

Zespół PGR Rusocin
zakończył 
zimowy remont 
maszyn

Załogi warsztatów zespołu 
PGR Rusocin w pow. gdań-j 
»kim zakończyły już w dniu; 
5 bm. całkowicie zimowy re 
mont maszyn i narzędzi roi 
niczych. Obecnie w zespole 
tym — jak nas informuje 
starszy mechanik Wacław 
Wróblewski — trwa dokła­
dna kontrola zdolności pro­
dukcyjnych wyremontowa­
nych maszyn.

Kiedy pozostałe zespoły 
PGR naszego województwa 
zameldują także o całkowitej 
gotowości maszyn rolniczych 
do prac wiosennych?
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Dzielni
lotnicy
zrzucili
odciętym od świata 
polskim robotnikom
żywność
z wyssLcści 10 m

WARSZAWA (PAP). Jak 
donosiliśmy, w dniu 23 bm. 
rano wystartował z lotniska 
Okęcie w Warszawie samo­
lot PLL „Lot“, aby dokonać 
zrzutu żywności dla robotni 
ków Warszawskiego przed­
siębiorstwa Robót Drogo­
wych, którzy wskutek żarnie 
ci śnieżnych odcięci zostali 
od świata w pobliżu miejsco 
wości Magdalenka, położo­
nej na pograniczu Polski i 
Związku Radzieckiego i od­
ległej od Warszawy o 300 
km.

Po powrocie samolotu na 
lotnisko Okęcie, piloci po­
dzielili się ze sprawozdawcą 
PAP swymi wrażeniami z 
lotu.

„Mimo opadów śnieżnych 
warunki lotu były dobre — 
mówił kpt. Eichstaedt. — 
Nad miejscem, gdzie trzeba 
było dokonać zrzutu, zau­
ważyliśmy zapalone ogniska 
i ludzi machających rękami. 
W chwili zrzutu — około 
godz. 11,18 — wyraźnie się 
przeja niio. Zaobserwowaliś­
my wtedy, że w okolicy nie 
ma wysokich drzew i do­
mów. Dlatego też zamiast 
dokonać zrzutu z planowa­
nej wysokości około 60 me­
trów, postanowiliśmy obni­
żyć lot maszyny do 10 me­
trów', by zapobiec pękaniu 
worków, czy uszkodzeń u ży 
wności w chwili zrzutu.

Nawracaliśmy kilka razy 
nad miejsce zrzutu i w ciągu 
24 minut tona żywności znaj 
dowala się już w rękach o- 
czekiijących na nią robotni­
ków.

Kiedy szykowaliśmy się do 
powrotu, widzieliśmy jak ro 
botnicy nas pozdrawiali. Za 
loga naszego samolotu jest 
bardzo zadowolona, że do­
brze wykonała swe zadanie.

Kolejarze walczą z mrozem i śniegiem

Nd

Na vjszy&tkich liniach 
PKP kolejarze walczą o 
sprawne funkcjonowanie 
transportu, Na zdjęciu: 
oczyszczanie zwrotnic przy 
pomocy sprężonego powie 
trza z parowozu na dwór 

cu Poznań Główny.
CAF fot. Kondracki

Centralnego Partii i rządu 
radzieckiego oraz bohater­
skich wysiłków narodu ra­
dzieckiego w ścisłej współ­
pracy ze wszystkimi krajami 
socjalistycznymi osiągnięte 
zostały olbrzymie sukcesy w 
walce o zbudowanie komu­
nizmu w naszym kraju, w 
walce o pokój na całym świę­
cie.

Zjazd gorąco aprobuje w 
porę podjęte przez KC 
KPZR w okresie sprawoz­
dawczym słuszne kroki w 
dziedzinie przemysłu i rolni-

spedarki socjalistycznej i 
znaczne podniesienie dobro­
bytu narodu radzieckiego.

Zjazd podkreśla, że pod­
stawą pomyślnej działalno­
ści KC KPZR było twórcze 
stosowanie nauki marksi­
stowsko - leninowskiej, ści­
słe przestrzeganie leninow­
skich zasad kolegialnego kie 
rownictwa i demokracji wew 
nątrzpartyjnej, • nieugięte 
wcielanie w życie leninow­
skich wskazań o nierozerwal 
nej więzi naszej partii z 
narodem. Przez wszystkie te 
lata partia wysoko niosła 
wielki sztandar nieśmiertel­
nego Lenina.

I.

Zjazd stwierdza, że w 
dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych okres spra­
wozdawczy znamionowało 
pewne złagodzenie napięcia 
oraz pojawienie się na are­
nie międzynarodowej real­
nych perspektyw utrwalenia 
pokoju. Związek Radziecki 
wraz z Chińską Republiką 
Ludową i innymi krajami de 
mokracji ludowej w porę do­
konał szeregu bardszo waż­
nych posunięć w polityce za­
granicznej, zmierzających do 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa. Posunięcia te zy­
skały aktywne poparcie 
wszystkich sił pokojowych.

Cały bieg wydarzeń nie­
zbicie dowodzi, że w rozwo­
ju międzynarodowym za­
szły zasadnicze zmiany w 
kierunku umocnienia pozycji 
socjalizmu. Główna cecha 
naszej epoki polega na tym, 
że socjalizm wyszedł poza 
ramy jednego kraju i stal 
się systemem światowym 
przy czym kapitalizm oka-

Mimo, że Piü przewiduje ocieplenie
możliwości żeglugowe na Bałtyku
są nadal bardzo trudno

Pęitnięeie szyn 
po u ödem wykolejenia 
poriągu

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 23 bm. o godz. 3,50 ra­
no na odcinku Pila — Cho­
dzież wykoleił się pociąg oso 
bowy, jadący z Wrocławia
do Słupska. Wykolejenie ^aSdach w odległości 7 mil od 
stąpiło wskutek pęknięcia' 
szyny, spowodowanego zmia

Niestety, jak dotychczas 
nie doczekaliśmy się popra­
wienia warunków żeglugi na 
Bałtyku. Zatoka Kilońska na 
dal pokryta jest potężnymi 
zwałami kry, zaś w samym 
kanale odcinek Rensburg — 
Brunsborttel można przebyć 
tylko w asyście lodolamaczy.

Polskie statki „Mazury” i 
j „Bałtyk” tkwią dalej w ło­

nami temperatury.
Wskutek wykolejenia 3 o- 

soby poniosły śmierć na miej 
scu, a czwarta zmarła w dro 
dze do szpitala, ponadto kil­
ka osób doznało ciężkich i 
lżejszych obrażeń.

Warmia i Mazury
zabezpieczajq się
przesi po work

Wczoraj rano w całym kraju 
nadal było mroźno. Najcieplej 

prawie „wiosenną'* pogodę 
mieli mieszkańcy wybrzeża za^ 
chodniego. W Koszalinie i Ko­
łobrzegu było zaledwie minus 4 
stopnie. Minus 5 stopni zanoto 
wano w Ustce i Lęborku, Naj­
niższą temperaturę zanotowano 
ub. nocy w dwu przeciwleg­
łych krańcach Polski: w Ostro 
łęce minus 28 st. i w Jeleniej 
Górze minus 27 st. W Warsza­
wie termometry wskazywały w 
godzinach rannych minus 19 st.

PIHM zapowiada ocieplenie.
* # *

Na Warmii i Mazurach rozpo­
częto już zabezpieczanie wsi i 
osiedli przed ewentualną powo 
dzią. W tym celu zmagazynowa 
no kilka tysięcy worków oraz 
zapasy piasku w pobliżu miejsc 
zagrożonych wylaniem wód. 
Przygotowania przeciwpowodzio 
we poczynione zostały m. in. na 
polderńch pasłęckich.

latarniowca Kiel, przy czym 
„Mazury” odczuwają brak 
żywności. ,.Kartuzy”, znajdu 
jące się o 1,5 mili od latar 
nlowca Kiel, dryfują nieco 
w kierunku północno-wscho­
dnim.

W rejonie boi 5A/5 znajdu 
je się nadal konwój polskich 
statków, prowadzony przez 
„Warszawę” i „Lecha”.

Również w Zatoce Kiloń- 
skiej tkwią w lodach (mię­
dzy boją 2 13) dwa dalsze 
polskie statki „Wieczorek” i 
„Kielce”. Trzeba tu dodać, 
iż załoga „Wieczorka” potrą 
fila częściowo usunąć uszko 
dzenia stewy, powstałe w wy 
niku kolizji ze statkiem fran 
cuskirn.

Wiele naszych jednostek 
jest unieruchomionych w ob 
cych portach. I tak „Bu;?” 
znajduje się nadal w duń­
skim porcie Korsor, „Noteć” 
w szwedzkim porcie Vester- 
vik, zaś „Nogat” poniechał 
już prób wyjścia z Kopenha 
gi i czeka na bardziej sprzy 
jające warunki żeglugowe. 
„Radom” znajduje się jesz­
cze na rodzie fińskiego por­
tu Hango.

Nielepiej przedstawia się 
sprawa ze statkami zaczarte 
rowanymi przez nas. Wiozą­

cy fosfaty z Północnej Afry 
ki do Gdyni „Bore VIII” u- 
grzązł w lodach w Kanale 
Kilońskim. Również w Kana 
le czeka na pomoc lodolama 
czy m-s „Wirtemberg”, wio­
zący do Polski spory ładu­
nek kanadyjskiego zboża. Na 
wysokości Holtenau utkwił 
w lodach wiozący rudę do 
Gdańska, z francuskiego por 
tu La Goulette statek „Dimi- 
tiois A. Kydoniesf”.

Na naszych wodach przy­
brzeżnych nielepiej wygląda 
sytuacja. Trasa Szczecin — 
Świnoujście z braku asysty 
lodolamaczy jest praktycznie 
zamknięta, zaś w porcie 
szczecińskim panuje tylko 
ruch wewnątrz portu. Kon­
wój, który przed kilku dnia­
mi wyszedł ze Szczecina, u- 
grzązl rozproszony w lodach 
za Świnoujściem. „Kolno” 
tkwi koło boi nr 2, „Pstrow­
ski” koło boi 5, „Brygada Ma 
kowskiego” koło boi 7, „Pa 
weł Finder” kolo boi 8.

Zaczarterowanemu przez 
nas statkowi „Tulse Hill” u- 
dało się (przy wykorzystaniu 
sprzyjającego wiatru) zawró 
cić do Szczecina.

Kolo Świnoujścia tkwi ró­
wnież w lodach lodolamacz 
Posejdon”. Drugi znajdują­

cy się tam lodolamacz „Swia 
towid” wprowadzi! już do 
portu w Świnoujściu jedno­
stkę hydrograficzną „Kozio­
rożec” i obecnie pobiera pa­
liwo. szykując się do uwol­
nienia tkwiącego w lodach 

onwoju.
W portach Gdańska i Gdy 

ni sytuacja jest nadal trud­
na. Trasa Gdynia — Hel jest 
• Dokończenie na str. 4

zał się bezsilny i nie był w 
stanie przeszkodzić temu epo 
kowemu procesowi. W Zwiąż 
ku Radzieckim, jak również 
w Chińskiej Republice Lu­
dowej, w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w Republi­
ce Czechosłowacji, w Wę­
gierskiej Republice Ludowej, 
w Rumuńskiej Republice Lu 
dowej, w Ludowej Republi­
ce Bułgarii, w Ludowej Re­
publice Albanii, w Niemiec­
kiej Republice Demokraty­
cznej, w Koreańskiej Repub­
lice Ludowo - Demokratycz­
nej, w Mongolskiej Republi­
ce Ludowej, w Demokraty­
cznej Republice Wietnamu 
trwa potężny rozwój ekono­
miczny i kulturalny, wzrasta 
dobrobyt mas pracujących, 
krzepnie jedność moralno - 
polityczna i zwartość naro­
dów wokół partii komuni­
stycznych i robotniczych o- 
raz wokół rządów swobodnie 
wybranych przez narody. Po 
ważne osiągnięcia w budow­
nictwie socjalistycznym ma 
również Jugosławia. Roz­
wój gospodarki w krajach 
kroczących drogą socjalizmu 
odbywa się na zdrowej pod­
stawie i w warunkach co­
raz bardziej zacieśniającej 
się, opartej na równości 
współpracy i braterskiej po­
mocy wzajemnej.

Sytuację w święcie kapi­
talistycznym, którego strefa 
znacznie się zwęziła, ce­
chuje dalsze narastanie głę­
bokich sprzeczności. Pewien 
wzrost produkcji, osiągnięty 
przez kraje kapitalistyczne 
w eiągu 10 lat powojennych 
z pomocą takich czynników, 
jak militaryzacja ekonomiki 
i wyścig zbrojeń, wzmożenie 
zagranicznej ekspansji ekono 
micznej, odnowienie kapita­
łu trwałego i gwałtowne 
wzmożenie wyzysku mas pra 
cujących nie wpłynął na sta­
bilizację ekonomiki kapita­
lizmu.

Wprost przeciwnie, ekono 
mika kapitalistyczna stała 
się jeszcze bardziej chwiej­
na. W dalszym ciągu za­
ostrza się ogólny kryzys sy­
stemu kapitalistycznego. Naj 
głębsza sprzeczność kapita­
lizmu — sprzeczność między 
współczesnymi silami wy- 
0 Ciąg dalszy na str. 2

Charakterystyczną cechą
przemówień na XX Zjeździe
fest wiara we własne siły
-stujierdza 
prasa amerykańska

NOWY JORK (PAP). Bra­
cia Alsop — czołowi publi­
cyści dziennika „New York 
Herald Tribune“ — podkreś­
lają, iż charakterystyczną ce­
chą wszystkich przemówień 
wygłaszanych na XX Zjeź­
dzie KPZR jest „uderzająca 
wiara we własne sjly‘*.

Komentując poszczególne 
wypowiedzi uczestników Zjaz 
du bracia Alsop piszą, iż 
świadczą one „o giętkiej po­
lityce zagranicznej ZSRR i 
podkreślają jednocześnie po­
tęgę Związku Radzieckiego.
Mówcy mają po temu wystar 
czające podstawy“.

W swoim czasie — czyta­
my dalej w artykule — Zwią 
zek Radziecki był kra­
jem gospodarczo zacofanym.
ZSRR nie miał and jednego 
sojusznika i okrążony był ze 
wszystkich stron potencjal­
nymi wrogami, reprezentują 
cymi wielką potęgę. Po dru- sPraw wojskowych Bunde- 
giej wojnie światowej kra j' s^a§u — jak podawaliśmy

regach partii, kłótnie w jej 
kierownictwie, chwiejność w 
polityce wewnętrznej i za­
granicznej ZSRR“. Autorzy 
artykułu podkreślają, że 
przewidywania te nie spraw 
dzily się i wskazują na jed­
ność i silę państwa radziec­
kiego. Związek Radziecki — 
piszą oni —rzucił poważne 
wyzwanie potędze przemy­
słowej USA, o której sądzo­
no, że jej pierwszeństwo nie 
może zostać zachwiane. O- 
becnie ZSRR zyska! sobie 
„niezawodnego i coraz po­
tężniejszego sojusznika — 
Chiny, a cała Azja skłania 
się do pójścia w ich ślady“.

Bundeswehr 
— nowa nazwa 
Wehrmachtu

BONN (PAP). Komisja

był spustoszony. Jeszcze 
przed trzema laty — konty­
nuują bracia Alsop — Sta­
ny Zjednoczone posiadały 
przewagę w dziedzinie lot­
nictwa do transportu broni 
atomowej. Zachodni eksper­
ci liczyli na to, że śmierć Sta 
lina spowoduje zamęt w sze

Nowy przyrząd
nawigacyjny

WARSZAWA (PAP). 
Po raz pierwszy w kraju 
rozpoczęty został wyrób 
przyrządów nawigacyj­
nych, tzw. protraktorów, 
czyli inaczej „kierunko­
wskazów“, niezbędnych 
dla żeglugi morskiej.

Produkcję ich rozpoczę 
la warszawska spółdziel­
nia pracy „Skala“.

Kierunkowskaz dla na­
wigacji jest urządzeniem 
niezwykle precyzyjnym. 
Przyrząd ten pozwala na 
dokładne określenie po­
łożenia oraz odległości od 
portu statku, znajdujące 
go się na morzu.

Dotychczas tego rodza­
ju przyrządy sprowadza­
ne były z zagranicy.

Mrozy w Europie
W wielu miejscach Łaba 
jest zamarznięta. W NRF 
wydane zostało oficjalne 
zezwolenie na przejazd Ha 
mochodów przez zamarz­
niętą rzekę. Na zdjęciu: 
widok rzeki kolo miejsco­

wości Tepse,

Fet. CAF

zatwierdziła projekt tzw. 
ustawy żołnierskiej.

Projekt’ ustawy omawiany 
będzie przez plenum Bunće- 
stagu w początkach marca. 
Zastąpi on tzw. ustawę o 
ochotnikach, której ważność 
upływa 31 marca. Na mocy 
tzw. ustawy żołnierskiej mi­
nisterstwo wojny Blanka bę 
dzie mogło powołać jedno­
stki kadrowe w sile 150 tys. 
żołnierzy.

Komisja spraw wojsko­
wych odrzuciła wniosek gru 
py parlamentarnej Wolnej 
Partii Demokratycznej, by 

| powrócić do nazwy sił zbrój 
nych: „Wehrmacht“. Komi­
sja wypowiedziała się za 
nazwą „Bundeswehr“ (fede­
ralne siły obronne). „Die 
Welt“ uzasadniając decyzję 
komisji podkreśla, że chcia­
no w ten sposób zaakcento­
wać „tymczasowość obecne­
go stanu rzeczy“. „Jak dłu- 

j go Niemcy są podzielone, 
nazwa ta jest właściwa“.

Mollet
stawia
Kwestią zaufania

PARYŻ (PAP). W czwar­
tek francuskie Zgromadzenie 
Narodowe rozpoczęło debatę 
nad rządowym projektem re 
form społecznych.

Podczas debaty premier 
Mollet zapowiedział, iż sta­
wia kwestię zaufania w 
związku z tymi projektami.

Mollet postawił sprawę vo 
tum zaufania dwukrotnie: 1) 
w związku z projektem wpro 
wadzenia 3-tygodniouych 
płatnych urlopów we wszy­
stkich przedsiębiorstwach i 
2) ewentualnie w pewnych 
tylko kategoriach przedsię­
biorstw.

Głosowanie nad votum za 
ufania odbędzie się w naj­
bliższy wtorek. Według opi 
nii kól dobrze poinformowa­
nych, Zgromadzenie Narodo­
we prawdopodobnie wyrazi 
premierowi votum zaufania 
ogromną większością głosów, 
ponieważ komisja pracy 
Zgromadzenia przyjęła pro­
jekt ustawy w sprawie urlo 
pów jednomyślnie, 7aś w 
praktyce 3-tygodniowe urlo 
py obowiązują już w wielu 
przedsiębiorstwach francus­
kich.
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Rezolucja XX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
O Dalszy ciąg ze itr. 1
twórczymi a kapitalistyczny 
mi stosunkami produkcji za­
ostrza się coraz bardziej; 
przybierają na sile sprzecz­
ności między państwami ka­
pitalistycznymi, walczącymi 
o rynki zbytu i sfery wpły­
wów; rosną i pogłębiają się 
sprzeczności socjalne. Wsku­
tek wzmożenia wyzysku kia 
sy robotniczej, wzrostu dro­
żyzny, ogromnego zwiększe­
nia podatków na Cele wojsko 
we, istnienia w szeregu kra­
jów kapitalistycznych chro­
nicznego bezrobocia — obni­
ża się stopa życiowa mas pra 
cująoych; wzmaga się walka 
klasy robotniczej, najszer­
szych mas ludowych o swe 
żywotne prawa i interesy. 
Kapitalizm nieuchronnie 
zmierza ku nowym wstrzą­
som ekonomicznym i socjal­
nym.

W tej sytuacji wyraźnie 
skrystalizowały eię w rozwo­
ju wydarzeń międzynarodo­
wych dwa zasadnicze, prze­
ciwstawne sobie kierunki.

Z jednej strony, wkrótce 
po zakończeniu wojny mocar 
stwa imperialistyczne z reak 
cyjnymi kołami amerykań­
skimi na czele zaczęły pro­
wadzić politykę ,,z pozycji 
siły“, politykę wyrażającą 
dążenie najbardziej agresyw 
nych elementów tych mo­
carstw do zdławienia ruchu 
robotniczego, demokratycz- j 
nego i narodowo-wyzwoleń-j 
czego, do podważania obozuj 
socjalizmu i do zdobycia pa-1 
nowania nad światem. W| 
praktyce polityka ta oznacza! 
niepohamowany wyścig zbro 
jeń; zakładanie amerykań­
skich baz wojskowych 
wzdłuż granic ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, jak 
również montowanie bloków 
agresywnych, wymierzo­
nych przeciwko krajom obo­
zu socjalistycznego; podsyca 
nie tzw. „zimnej wojny“ 
przeciwko państwom socjali 
stycznym i przygotowywa­
nie nowych krwawych wo­
jen.

Z drugiej strony coraz 
bardziej rosną i krzepną si­
ły, występujące na arenie 
światowej w obronie trwałe­
go pokoju i bezpieczeństwa 
narodów; rozwijają one ak­
tywną walkę przeciwko groź 
bie wojny, o pokojowe współ 
istnienie państw o różnych 
systemach ekonomicznych i 
społecznych. Decydujące zna 
czenie ma przy tym nieustan 
ny wzrost sił międzynarodo­
wego obozu socjalizmu, któ­
ry wywiera coraz większy 
wpływ na bieg wydarzeń 
światowych.

Siły pokoju znacznie wzro 
sly w związku z pojawie­
niem się na arenie między­
narodowej grupy pokojo­
wych państw Europy i Azji, 
które proklamowały jako za 
sadę swej polityki zagranicz 
nej nieuczestniczenie w blo 
kach militarnych. W ten spo 
sób powstała wielka „strefa 
pokoju”, do której należą za 
równo socjalistyczne, jak i 
niesocjalistyczne pokojowe 
państwa Europy i Azji, obej 
mująca przeszło połowę lu­
dności kuli ziemskiej.

Wydarzeniem epokowym w 
okresie powojennym jest od 
bywający się rozpad kolo­
nialnego systemu imperiali­
zmu. Walka narodowo - wy­
zwoleńcza narodów kolonial­
nych i półkolonialnych u- 
wieńczona została w ciągu o- 
statnich 10 lat wielkimi zwy 
cięstwami: spod zależności
kolonialnej i półkolonialnej 
wyzwoliło się przeszło 1.200 
milionów ludzi — blisko poło 
wa ludności kuli ziemskiej. Na 
porządku dziennym znajduje 
się sprawa całkowitej likwi 
diacji systemu kolonialnego. 
Nadszedł przewidziany przez 
wielkiego Lenina nowy o- 
kres historii świata, kiedy to 
narody Wschodu biorą akty­
wny udział w decydowaniu 
o losach całego świata, stają 
się nowym potężnym czynni­
kiem w stosunkach między­
narodowych.

Najbardziej aktywnymi i 
konsekwentnymi bojownika­
mi przeciwko groźbie wojny 
okazały się partie komunis­
tyczne, znajdujące się w sa 
mym centrum walki o utrzy 
manie pokoju, o interesy mas 
pracujących i niezawisłość 
narodową swoich krajów. Ró 
wnccześnie antywojenne po­
zycje zajmuje również wiele 
innych kół społecznych. Z 
punktu widzenia utrwalenia 
pokoju jest rzeczą niezmier

nie vcażną, aby wszystkie si­
ły występujące 
przeciwko w o j- 
n i e działały w jednoli­
tym froncie i nie osłabiały 
wysiłków w walce o utrzy­
manie pokoju. Ogromne zna 
czenie w tej sprawie ma 
przezwyciężenie rozłamu w 
ruchu robotniczym i nawią­
zanie rzeczowych kontaktów 
między partiami komunisty­
cznymi a socjalistami, 
jak również innymi partia­
mi, które rzeczywi­
ście pragną utrzy 
mać pokój, wal­
czyć przeciwko uciskowi im­
perialistycznemu, bronić in­
teresów narodowych swoich 
narodów, demokracji i nieza 
wisłości.

Zjazd aprobuje prowadzo­
ną przez KC KPZR i rząd ra

W obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej doniosłą rolę 
odgrywa sprawa rozszerze­
nia i umocnienia przyjaźni 
i współpracy między Zwiąż 
kiem Radzieckim a krajami 
Wschodu. Przywiązując wiel 
ką wagę do wykonania 
tego zadania, XX Zjazd a- 
probuje nawiązanie w ostat­
nich czasach dobrych, przy­
jaznych stosunków z Repu­
bliką Indii, jak również z 
Burmą, Afganistanem i Egip 
tern.

Utrwaleń u pokoju i de­
mokracji sprzyja rozwijają­
ce się coraz szerzej dążenie 
naroaów krajów arabskich 
go obrony i umocnienia swej 
niezawisłości.

XX Zjazd stwierdza z za­
dowoleniem, że stosunki 
przyjaźni i dobrego sąsiedz­
twa ustaliły się międzydziecki pokojową politykę za Związkiem Radzieckim a 

graniczną dzięki której o-',iąi wszystkimi prawie państwa- 
gnięte zostały \vielme suKce^. które z nim graniczą, 
sy w dziele osłabienia napię-|^lj ^ilega wątpliwości, że 
cia międzynarodowego, u";normalne stosunki między
trwalenia pokoju i umocnię 
nia pozycji sił cemokratycz- 
nych.

XX Zjazd Partii uważa, 
iż całkowicie słuszna jest li­
nia Komitetu Centralnego i 
rządu radzieckiego, zmierza 
jąca do tego, by na podsta­
wie leninowskiej zasady po­
kojowego współistnienia dą­
żyć do polepszenia stosun­
ków, pogłębienia zaufania i 
rozwoju współpracy ze 
wszystkimi krajami. Wielką 
rolę pod tym względem ode 
grać może znane pięć zasad 
stosunków międzynarodo­
wych, przyjętych przez wie­
le państw i przez szerokie 
koła opinii publicznej: wza­
jemne poszanowanie inte­
gralności terytorialnej i su­
werenności, nieagresja, wza 
jemna nieingerencja w spra 
wy wewmętrzne, rozwijanie 
stosunków międzypaństwo­
wych na podstawie równo­
ści i wzajemnych korzyści, 
pokojowe współistnienie i 
współpraca ekonomiczna. Za 
sady te stanowią najlepszą 
w obecnych warunkach for­
mułę wzajemnych stosun­
ków' między państwami o 
różnych ustrojach społecz­
nych i mogłyby stać się 
podstawą trwałych stosun­
ków pokojowych między pań 
stwami na całej kuli ziem­
skiej.

Życie potwierdziło w peł­
ni słuszność i aktualność wy 
suniętych przez Związek Ra 
dziecki, Chińską Republikę 
Ludową i inne miłujące po­
kój państwa propozycji 
zmierzających do rozbroje­
nia i zakazu broni atomo­
wej i wodorowej, do zapew­
nienia bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie i bezpie­
czeństwa zbiorowego w 
Azji. Rozwiązanie tych naj­
ważniejszych problemów 
stworzy podstawę długotrwa 
lego pokoju i przyczyni się 
do rozwiązania innych, do­
niosłych, nie uregulowanych 
problemów, a zwłaszcza kwe 
stii niemieckiej.

Ogromne znaczenie dla u- 
mocnienia pokoju na całym 
świecie miałoby nawiązanie 
trwałych, przyjaznych sto­
sunków między Związkiem 
Radzieckim a Stanami Zjed 
noczonymi jako dwoma naj­
większymi mocarstwami 
świata, jak również między 
Związkiem Radzieckim a ta­
kimi wielkimi mocarstwami 
jak Anglia i Francja.

Posunięcia strony radziec­
kiej, zmierzające do osiąg­
nięcia tego celu XX Zjazd 
uważa za słuszne i podjęte 
we właściwym momencie i 
aprobuje je w całej rozcią­
głości.

Zapewnienie trwałego po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów Europy wymaga dal­
szej poprawy stosunków mię 
dzy Związkiem Radzieckim 
z jednej strony, a krajami 
zachodnio - europejskimi z 
drugiej. Związek Radziecki, 
podobnie jak Wielka Bryta­
nia, Francja, Włochy, a tak­
że Polska, Czechosłowacja, 
Jugosławia, Szwecja, Finlan 
dia, Norwegia, Grecja, Au­
stria i wszystkie inne kraje 
europejskie, jest żywotnie 
zainteresowany w tym, aby 
nie dopuścić do wybuchu no 
wej wojny w Europie, na 
której terytorium toczyły 
się główne bitwy pierwszej 
i drugiej wojny światowej. 
Leży to również w żywot­
nym interesie narodu nie­
mieckiego. Tak więc, wspól­
ne interesy walki o zapo­
bieżenie nowym konfliktom 
wojennym łączą wszystkie 
państwa i narody, Europy.

ZSRR a Iranem, Turcją i 
Pakistanem odpowiadałyby 
żywotnym interesom tych 
krajów, interesom sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów.

Wielka rola w dziele roz­
szerzenia podstaw współpra­
cy między krajami przypada 
międzynarodowej wymianie 
handlowej i rozwojowi kon­
taktów kulturalnych.

XX Zjazd podkreśla, że w 
chwili obecnej szczególnej 
wagi nabrały takie podstawo 
we i zasadnicze zagadnienia 
współczesnego rozwoju mię­
dzynarodowego, jak proble­
my pokojowego współistnie­
nia dwócn systemów, możli­
wości zapobieżenia wojnom 
w obecnej epoce i form przej 
ścia rozmaitych krajów do 
socjalizmu.

Generalną linią polityki za 
granicznej Związku Radziec 
kiego była i pozostaje leni­
nowska zasada pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

Kierując w swym kraju bu 
dową społeczeństwa komuni­
stycznego, partia nasza zde­
cydowanie występuje prze­
ciwko rozpętywaniu wojny. 
Partia cpiera się na niewzru 
szonym założeniu leninow­
skim, że ustanowienie nowe 
go ustroju społecznego w 
tym lub innym kraju — to 
sprawa wewnętrzna narodu 
danego kraju. Zjazd stwier­
dza z zadowoleniem, że zasa 
da pokojowego współistnie­
nia cieszy się coraz więk 
szym uznaniem.

Najważniejszym zadaniem 
Związku Radzieckiego, kra­
jów socjalistycznych i in­
nych krajów miłujących po 
kój oraz najszerszych mas iu 
dowych we wszystkich kra­
jach jest utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju oraz zapo­
bieżenie nowej wojnie, no­
wej agresji. W obecnych wa 
runkach międzynarodowych 
powstały realne możliwości 
powstrzymania agresywnych 
sił imperializmu, pragnących 
pchnąć narody do nowych 
wojen, które przy obecnym 
poziomie techniki wojennej 
przyniosłyby narodom nieźli 
czone nieszczęścia i zniszczę 
nia. Dzisiaj na kuli ziem­
skiej istnieje nie tylko sy­
stem kapitalistyczny. Istnie­
je potężny pokojowy obóz so 
cjalistyczny, w którym siły 
pokoju widzą nie tylko mo­
ralne, lecz również mate­
rialne środki zapobieżenia 
agresji. Poza tym istnieje 
wielka grupa innych państw 
z ludnością liczącą setki mi­
lionów ludzi, państw wystę­
pujących aktywnie przeciw­
ko wojnie. Jest także potę­
żny ruch obrońców pokoju, 
obejmujący wszystkie naro­
dy. Ogromną siłą stał się 
ruch robotniczy w krajach 
kapitalistycznych.

W tych warunkach pozo­
staje oczywiście w mocy le­
ninowska teza, że dopóki ist 
nieje imperializm, utrzymu­
je się również ekonomiczna 
podstawa wojen. Dlatego też 
powinniśmy zachować jak 
największą czujność. Dopó­
ki na kuli ziemskiej pozo­
staje kapitalizm, siły reak­
cyjne reprezentujące intere­
sy monopoli kapitalistycz­
nych będą nadal dążyć do a- 
wantur wojennych i agresji, 
mogą podejmować próbę roz 
pętania wojny. Nie ma jed­
nak bezwzględnej nieuchrcn 
ności wojen. Istnieją obec­
nie potężne siły społeczne i 
polityczne, które rozporzą­

dzają poważnymi środkami, 
aby nie dopuścić do rozpęta 
nia wojny przez imperiali­
stów, a jeżeli imperialiści 
spróbują rozpocząć wojnę — 
odeprzeć agresorów druzgo­
cącym ciosem, udaremnić ich 
awanturnicze plany. W tym 
celu wszystkie siły występu­
jące przeciwko wojnie po­
winny być czujne i zmobili­
zowane, aby działać jednoli­
tym frontem i nie osłabiać 
swej walki o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju.

W związku z głębokimi 
zmianami historycznymi, ja­
kie zaszły na arenie między­
narodowej na korzyść socja­
lizmu, powstają nowe per­
spektywy, jeśli chodzi o 
przejście krajów od kapita­
lizmu do socjalizmu.

Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego opie­
ra się na leninowskiej tezie, 
że „wszystkie narody dojdą 
do socjalizmu, to jest nie­
uniknione, ale dojdą wszyst­
kie niezupełnie jednakowo, 
każdy wniesie coś swoistego 
do tej czy innej formy demo 
kracji, do tej czy innej od­
miany dyktatury proletaria­
tu, do tego czy innego tem­
pa przeobrażeń socjalistyca- 
nych różnych dziedzin życia 
społecznego“. (Dzieła, tom 
23, str. 67, wyd. poi.).

Historyczne doświadczenie 
rozwoju wszystkich krajów 
kroczących drogą socjalizmu 
potwierdziło w całej roz­
ciągłości tę leninowską tezę. 
Obecnie obok radzieckiej 
formy przebudowy społe­
czeństwa na zasadach socja­
listycznych istnieje forma 
demokracji ludowej. Została 
ona wypróbowana wszech­
stronnie w ciągu 10 lat i cal 
kowicie zdała egzamin. W 
państwach demokracji ludo­
wej jest również niemało od 
cieni i różnic odpowiednio do 
warunków każdego kraju. 
Wiele cech swoistych wnosi 
do form budownictwa socja­
listycznego Chińska Republ: 
ka Ludowa, której ekonomi­
ka była przed zwycięstwem 
rewolucji skrajnie zacofana 
i miała charakter półfeudal- 
ny i półkolonialny. Dzięki 
zdobyciu decydujących klu­
czowych pozycji państwo 
ludowo-demokratyczne pro­
wadzi politykę pokojowego 
przekształcania prywatnego 
przemysłu i handlu oraz 
stopniowego przeobrażania 
ich w część składową gospo­
darki socjalistycznej.

Jest całkowicie zgodne z 
prawami rozwoju, że formy 
przejścia krajów do socja­
lizmu będą w przyszłość; co 
raz bardziej różnorodne, 
przy czym nie jest koniecz­
ne, by realizacja form przej­
ścia do socjalizmu we wszel 
kich warunkach była zwią­
zana z wojną domową. Le- 
ninizm uczy, że klasy panu­
jące nie Rezygnują z władzy 
dobrowolnie. Jednakże więk 
szy czy mniejszy sto­
pień ostrości walk: kla­
sowej o przejście do socja­
lizmu, stosowanie lub też 
niestosowanie przemocy 
przy przejściu do socjali­
zmu, zależy nie tyle od pro­
letariatu, ile od stopnia opo­
ru wyzyskiwaczy przeciwko 
woli przeważającej większoś­
ci ludzi pracy, odstoßowania 
przemocy przez samą klasę 
wyzyskiwaczy.

Nie ulega wątpliwości, że 
w szeregu krajów kapitali­
stycznych, w których kapita 
lizm jest jeszcze silny i w 
których rozporządza ogrom­
nym aparatem wojskowo- 
policyjnym, gwałtowne za­
ostrzenie walki klasowej jest 
nieuchronne.

Jednocześnie w wyniku ra 
dykalnych przemian na ko­
rzyść socjalizmu na arenie 
międzynarodowej j ogromne 
go wzrostu atrakcyjnej siły 
socjalizmu wśród robotni­
ków, chłopów i inteligencji 
pracującej powstają pomy­
ślniejsze warunki zwycię­
stwa socjalizmu. W szeregu 
krajów kapitalistycznych kia 
sa robotnicza, pod przewo­
dem swego przodującego od­
działu, ma w obecnych wa­
runkach realną możność zjed 
noczenia pod swym kierow­
nictwem przytłaczającej wię 
kszości narodu i zapewnie­
nia przejęcia przez naród pod 
stawowych środków produ­
kcji. Prawicowe partie bur- 
żuazyjne i rządy przez nie 
formowane coraz częściej 
bankrutują. W tych warun­
kach klasa robotnicza, jedno 
cząc wokół siebie chłopstwo 
pracujące, szerokie koła in­
teligencji. wszystkie siły pa­

triotyczne, i udzielając zde­
cydowanej odprawy elemen­
tom oportunistycznym, nie­
zdolnym do wyrzeczenia się 
polityki ugody z kapitalista­
mi i obszarnikami, może za­
dać klęskę reakcyjnym anty- 
narodowym siłom, zdobyć 
trwałą większość w parla­
mencie i przekształcić go 
z organu demokracji burżu- 
azyjnej w narzędzie rzeczy­
wistej woli ludu.

Zjazd podkreśla, że po­
myślniejsze warunki zwy­
cięstwa socjalizmu w in­
nych krajach stały się mo­
żliwe tylko dlatego, że so­
cjalizm zwyciężył w Związ­
ku Radzieckim i zwycięża w 
krajach demokracji ludowej. 
Niezbędnym warunkiem tego 
zwycięstwa był triumf re­
wolucyjnego marksizmu - le- 
ninizmu, konsekwentnie i sta 
nowczo przeprowadzona wal 
ka przeciwko ideologiii refor 
mizmu i oportunizmu.

Zjazd stawia przed Komi­
tetem Centralnym KPZR na­
stępujące zadania w dziedzi 
nie polityki zagranicznej:

Nieugięcie prowadzić le­
ninowską politykę pokojowe 
go współistnienia państw 
niezależnie od ich ustroju 
społecznego.

Walczyć aktywnie o spra­
wę pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, o zaufanie między 
państwami, dążąc do prze­
kształcenia osiągniętego zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego w trwały pokój.

Wszechstronnie zacieśniać 
braterskie stosunki z Chiń­
ską Republiką Ludową i 
wszystkimi krajami demo­
kracji ludowej, pamiętając, 
że irn bardziej zwarte .i po­
tężne będą państwa socjali­
styczne, tym pewniejszy bę­
dzie pokój.

XX Zjazd KPZR stwierdza 
z głębokim zadowoleniem, 
że sytuacja wewnętrzna 
Związku Radzieckiego ule­
gła dalszej konsolidacji. Dzię 
ki konsekwentnej realizacji 
generalnej lmii partii przez 
Komitet Centralny KPZR o- 
siągnięto w okresie sprawoz 
dawczym znaczny wzrost 
wszystkich gałęzi produkcji 
społecznej, dobrobytu i kul­
turalnego poziomu ludności, 
okrzepła jeszcze bardziej je­
dność moralno - polityczna 
społeczeństwa radzieckiego, 
wzrosła potęga państwa ra­
dzieckiego.

Przedterminowe wykona­
nie i przekroczenie przez 
przemysł ZSRR Piątego Fla 
nu Pięcioletniego było 
wielkim zwycięstwem partii 
i narodu. W 1955 roku pro­
dukcja przemysłowa wyno­
siła 185 proc. w porówna­
niu z poziomem 1950 roku,

I zamiast I/O proc. przewidzia 
jnych w Planie Pięcioletnim, 
w tym produkcja środków 
produkcji — 191 proc. za­
miast 180 proc. według pla­
nu, a produkcja środków 
konsumpcyjnych — 176 proc 
zamiast 165 proc. według 
planu.

Zjazd uznaje za niezbęd­
ne kontynuowanie z całą 
wytrwałością walki o rozwią 
zywanie w jak najkrótszym 
historycznie okresie w dro­
dze pokojowego współzawod 
nictwa gospodarczego — głó 
wnego zadania ekonomiczne 
go Związku Radzieckiego, 
polegającego na tym, by w 
oparciu o wyższość socjalisty 
cznego systemu gospodarki 
doścignąć i prześcignąć pod 
względem produkcji na jed 
nego mieszkańca najbar­
dziej rozwinięte kraje kapi­
talistyczne.

Partia Komunistyczna u- 
waża za rzecz bezwzględnie 
konieczną zapewniać rów­
nież w przyszłości prymat w 
rozwoju przemysłu ciężkie­
go, przede wszystkim hutni­
ctwa żelaza i metali nieże­
laznych, przemysłu węglowe 
go i naftowego, energetyki, 
przemysłu budowy maszyn, 
produkcji artykułów che­
micznych i materiałów bu­
dowlanych. Jednocześnie 
kjazd uważa, że osiągnięty 
w chwili obecnej poziom 
produkcji społecznej umoż­
liwia rozwijanie w szybkim 
tempie produkcji nie tylko 
środków produkcji, lecz rów 
nież artykułów powszechne­
go użytku.

Decydującym warunkiem 
dalszego wzrostu całej pro­
dukcji przemysłowej jest jej 
nieustanny postęp technicz­
ny. Należy wytrwale i pla-

Umacniać przyjaźń i współ 
pracę z bratnimi narodami 
Federacyjnej Republiki Ju­
gosławii.

Zacieśniać więzy przyjaźni 
i współpracy z Republiką 
Indii, Unią Burmańską, Af­
ganistanem, Egiptem, Syrią, 
Indonezją i innymi państwa­
mi, które opowiadają się za 
pokojem, popierać kraje, któ 
re nie dają się wciągać do 
bloków agresywnych, szu­
kać zbliżenia ze wszystkimi 
siłami, które są zaintereso­
wane w utrzymaniu pokoju.

Rozwijać i umacniać sto­
sunki przyjaźni z Finlandią, 
Austrią, Szwecją i innymi 
krajami neutralnymi.

Prowadzić aktywną polity­
kę dalszej poprawy stosun­
ków z USA, Anglią, Francją, 
Wiochami, Niemcami zachód 
nim;, Japonią, jak również z 
ościennymi państwami — 
Iranem, Turcją i Pakista­
nem, dążąc do umocnienia 
wzajemnego zaufania, szero­
kiego rozwoju stosunków e- 
konomicznych, rozszerzenia 
kontaktów i współpracy w 
dziedzinie kultury i nauki.

Rozwijać i umacniać bra­
terskie stosunki narodu ra­
dzieckiego z masami pracu­
jącymi wszystkich krajów.

Czujnie śledzić knowania 
kół, które nie są zaintereso­
wane w złagodzeniu napię­
cia międzynarodowego, de­
maskować w porę dywersyj­
ną działalność wrogów po­
koju. Podejmować niezbęd­
ne kroki w celu dalszego u- 
mocnienia potęgi obronnej 
naszego państwa socjalisty­
cznego, utrzymywać naszą 
obronę na poziomie nowo­
czesnej techniki i nauki woj 
skowej, zapewnić bezpieczeń 
stwo naszej ojczyzny.

nowo wprowadzać do prze­
mysłu i transportu najnow­
sze osiągnięcia nauki, tech­
niki i przodujących doświad 
czeń, modernizować istnie­
jące urządzenia, usprawniać 
i doskonalić organizację pra 
cy i produkcji, na szerszą 
skalę przeprowadzać specja­
lizację i kooperowanie w 
przemyśle, dążąc na tej pod 
stawie do szybkiego zwięk­
szenia wydajności pracy ja­
ko decydującego warunku 
wykonania zadań w zakre­
sie wzrostu produkcji i dal­
szego podniesienia dobroby­
tu ludności.

Dalszy rozwój sił wytwór­
czych kraju wymaga stanów 
czo wyzyskania nowych źró­
deł surowców, paliwa, ener­
gii elektrycznej, a przede 
wszystkim zmobilizowania 
ogromnych bogactw natural 
nych wschodnich okręgów 
kraju. W ciągu najbliższych 
10 — 15 lat powinna pow­
stać we wschodnich okrę­
gach wielka baza węglowa 
i energetyczna, trzecia po­
tężna baza hutnicza z pro­
dukcją 15 — 20 milionów 
ton surówki rocznie, jak 
również nowe ośrodki prze­
mysłu budowy maszyn.

Zjazd zobowiązuje wszyst 
kie organizacje partyjne:

do zapewnienia realizacji 
zadań planu państwowego 
przez wszystkie gałęzie prze 
mysłu i przedsiębiorstwa 
nie tylko pod względem pro 
dukcji globalnej, lecz także 
w zakresie całej ustalonej 
nomenklatury i wskaźników 
jakościowych,

do lepszego wykorzystania 
istniejących mocy produk- 
cyjnycn, zapewnienia ryt­
micznej pracy przedsię­
biorstw bez zrywów i kam­
panijności oraz równomier­
nej produkcji przedsię­
biorstw w ciągu całego mie 
siąca, co wymaga poważnej 
poprawy planowania i zao­
patrzenia materiałowego 
przedsiębiorstw,

do podnoszenia jakości wy 
robów, systematycznego ob­
niżania kosztów własnych, 
jak najściślejszego przestrze 
gania oszczędności i wpro­
wadzania rozrachunku gos­
podarczego,

do szerszego stosowania w 
produkcji tworzyw sztucz­
nych i surowców zastęp­
czych w ten sposób, aby w 
okresie szóstej pięciolatki 
artykuły żywnościowe prze­
znaczone na cele techniczne 
zostały całkowicie zastąpio­
ne przez. surowce syntetycz 
ne.

Z roku na rok państwo ia 
dzieckie zwiększa nakłady 
inwestycyjne w gospodarce

narodowej. Aby wykorzy­
stać te inwestycje jak naj­
wydajniej, należy przejść w 
robotach budowlanych do 
nowoczesnych metod prze­
mysłowych, kontynuować 
prace w dziedzinie tworze- • 
nia wielkich terytorialnych 
organizacji budowlanych, u- 
sprawn ać projektowanie, 
skracać w maksymalnym 
stopniu terminy budowy 
oraz stosować na szeroką 
skalę prefabrykowane kon­
strukcje żelbetonowe i inne 
prefabrykaty.

W okresie sprawozdaw­
czym Komitet Centralny 
KPZR dokonał wielkiej pra­
cy politycznej i organizator­
skiej w dziedzinie rolnic­
twa. KC podjął skuteczne 
kroki w zakresie likwidacji 
zaniedbań w szeregu działów 
produkcji rolnej i w zakre­
sie organizacji zdecydowane 
go rozwoju rolnictwa.

Wśród podjętych kroków 
szczególnie doniosłe znacze­
nie mają:

wprowadzenie nowego try 
bu planowania w rolnic­
twie, który wyzwolił twór­
czą inicjatywę kołchoźników, 

wzmożenie zainteresowa­
nia materialnego kołchozów 
i kołchoźników w zwiększe­
niu produkcji rolnej, 

zasilenie kołchozów w ka­
dry kierowników i specjali­
stów przez wysłanie na wieś 
wielu tysięcy komunistów i 
pracowników bezpartyjnych 
z miast i ośrodków przemy­
słowych,

dalsze wzmocnienie techni 
cznego wyposażenia rolnic­
twa, stworzenie stałych kadr 
mechanizatorów w ośrod­
kach maszynowo - traktoro­
wych oraz zasilenie ośrod­
ków maszynowo - traktoro­
wych w kadry kierownicze 
i inżyniersko - techniczne, 

zwiększenie kredytów pań 
stwowych na rozwój rolnic­
twa.

Opracowując program roz­
woju rolnictwa Komitet Cen 
tralny słusznie postanowił 
przede wszystkim skoncen­
trować wysiłki na podniesie 
niu poziomu gospodarki zbo 
żowej, stanowiącej pod: iwę 
całej produkcji rolnej, a w 
szczególności tak ważnego 
jej działu, jakim jest hodow 
la. Olbrzymie znaczenie ma 
ją powzięte przez Komitet 
Centralny uchwały w spra­
wie zagospodarowania odło­
gów i w sprawie wydatnego 
zwiększenia zasiewów kuku
rydzy.

Zjazd poleca Komitetowi 
Centralnemu, aby z niesła­
bnącą energią kontynuował 
pracę nad podniesieniem po­
ziomu rolnictwa oraz mobili 
zował partię i cały naród ra 
dziecki do walki o zapewnie 
nie obfitości artykułów żyw­
nościowych dla ludności i su 
rowców dla- przemysłu lek­
kiego.

Należy zapewnić dalszą me 
chanizację rolnictwa, przejść 
jak najszybciej od mechani 
zacji poszczególnych prac do 
kompleksowej mechanizacji 
całej produkcji rolnej, trze­
ba gruntownie polepszyć pro 
pagowanie i upowszechnia­
nie w produkcji osiągnięć ra 
ćzieckiej i zagranicznej nau­
ki i techniki, jak również do 
świadczeń przodujących koł 
chozów, ośrodków maszy­
nowo - traktorowych i sow- 
chozów, aby na tej podsta­
wie doprowadzić do radykał 
nego zmniejszenia nakładu 
pracy i zużycia środków ma 
terialnych na jednostkę pro 
dukcji rolnej oraz osiągnąć 
wzrost plonów wszystkich 
roślin uprawnych i wzrost 
produktywności hodowli.

Zjazd uważa, że obecnie, 
gdy możliwości gospodarcze 
wielu kołchozów znacznie 
wzrosły, należy obok wszech 
stronnego zwiększenia produ 
kcji, co powinno być zaw­
sze na pierwszym planie, po 
święcić wiele Uwagi budo­
wie w kołchozach domów 
mieszkalnych i świetlic oraz 
instytucji opieki nad dziec­
kiem i innych placówek kul 
turalno - bytowych.

Decydującym warunkiem 
dalsz.ego szybkiego wzrostu 
produkcji rolnej jest pod­
niesienie poziomu kierowa­
nia gospodarką rolną.

Należy w tej dziedzinie 
skończyć z szablonem, meto 
darni kancelaryjno-biurokra 
tycznymi, zacieraniem odpo­
wiedzialności osobistej i bra 
• Dokończenie na str. i
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Zła Książka jest niepotrzebna
Skrót przemówienia

- Szołochowa
na XX Zjeździe KPZ»
^«?»d0::aS dys.kusji uad referatami na XX Zjeździe 
KI ZR przemawia! znany pisarz radziecki Micha! Szolo 
chow. Powiedział on m. in.;

Oko w oko z moją ukocha 
ną partią muszę powiedzieć
0 literaturze parę słów gorz 
klej prawdy.

Towarzysz Surkow mówił 
tu dość mgliście o osiągnię­
ciach literatury radzieckiej 
ostatnich lat i ilustrował 
swą tezę wzrastającą ilością 
ks ążek.

Czyżby wzrost literatury 
można było mierzyć liczbą 
wydanych książek? Towa­
rzysz Surkow powinien był 
powiedzieć, że mądre i do­
bre książki wydane u nas w 
os ta mich dwudziestu latach 
można policzyć na palcach, 
natomiast miernoty było 
w bród!

Byłoby rzeczą dziwną, że­
by teraz, kiedy pracowite 
ręce ludzi radzieckich two­
rzą największe w świecie e- 
lektrownie wodne, nasi pro- 
pagandyści wciąż powtarzali 
społeczeństwu: „a jednak
zbudowaliśmy w 1932 roku 
„Dnieproges“.

Otóż właśnie my, pisarze, 
zbudowaliśmy sobie taką 
„dnieprogesowską“ tamę li­
teracką z dzieł napisanych 
przed 20 — 30 laty i gdy tyl 
ko ktoś naciera na któregoś 
Z nas, pisarzy, żwawo cho­
wamy się za tą tamę.

Jak diługo będziemy ukry­
wać się w błogosławionym 
cieniu tej opiekuńczej tamy?

Od lat trzydziestych wie­
lonarodowa literatura radzie 
cka wzbogaciła się o nowe 
nazwiska wybitnych mi­
strzów prozy, poezji i drama 
turgil.

Bezsprzecznie, w ciągu ca­
łego okresu swego istnienia 
literatura nasza stworzyła 
niemało pełnowartościowych 
dzieł i słusznie stała się przo 
dującą literaturą świata.
Trzeba jednak z ręką na ser 
cu szczerze przyznać, że 
przodującą stała się nie dla­
tego, iż wzniosła się na ja­
kieś dawniej nieosiągalne 
dla pisarzy wyżyny dosko­
nałości artystycznej, lecz 
dlatego, że my wszyscy, 
każdy w miarę swego talen­
tu, posługując się głębino­
wymi środkami sztuki, na­
tchnionym słowem artysty­
cznym, propagujemy zwycię 
akie idee komunizmu — naj 
wyższej nadziei ludzkości.
Oto gdzie leży tajemnica na 
szego powodzenia!

A więc, jak widzicie, wa­
wrzyny należą się nie tyle 
tym, którzy pisali, ile tej, 
która ich natchnęła do stwo 
rżenia wielkich dzieł — na­
szej drogiej Partii Komuni­
stycznej.

Jeżeli nasza proza w ostat 
nich latach osiadła na mie­
liźnie, to nie w lepszej sy­
tuacji znalazła się i drama­
turgia, mało bardzo mało 
napisano dobrych sztuk.

O cóż chodlzi? Dlaczego 
nasza literatura pozostaje w 
tyle?

Drogi Nikito Siergiejewi- 
czu! Zapewne nie chcąc do­
tknąć pisarzy spytaliście w 
bardzo powściągliwej for­
mie: „Czy więź z życiem nie 
których naszych pisarzy nie 
osłabła?“ Jesteście człowie­
kiem uprzejmym, Nikito 
Siergiejewiczu. Ale mnie, 
jak się to mówi, Pan Bóg 
skrzywdził, pozbawił tej cen 
nej zalety i dlatego pozwól­
cie mi, że z nieco szorstką 
szczerością zapytam was z 
kolei; Czy może osłabnąć 
to, czego nie ma? (Śmiech, 
ożywienie na sali, oklaski).
1 czy można oderwać się od 
tego, czego się nie trzyma­
my? (Śmiech, oklaski).

Na tym polega właśnie ca 
łe nieszczęście, że nie nie­
którzy, lecz bardzo liczni pi­
sarze od ładnych już paru 
lat stracili więź z życiem.

ją w wielkich zakładach w 
charakterze gości, a raczej 
na występach gościnnych, 
gdzie ku ogólnemu naszemu 
wstydowi nie krępują się 
czasami pobierać za swe wy 
stępy odpowiedniego pienięż 
nego wynagrodzenia z kasy 
robotniczej. Od jakiegoż to 
czasu praca społeczna stała 
się u nas zajęciem zarobko­
wym?

Czas pouczyć macherów od 
literatury, że między teno­
rem estradowym, który zdo­
bywa sobie głosem chleb 
powszedni, a pisarzem musi 
istnieć jakaś różnica! (Na 
sali ożywienie, śmiech, okla­
ski).

Czekacie towarzysze, na 
nowe książki?

Ja chcę was zapytać: od 
kogo? Od tych, co nie znają 
dobrze ani robotników, koł­
choźników, od tych, któ­
rzy wysiadują i wylegują 
się w domowym ustroniu? 
Ależ zdawien dawna wiado­
mo, że leżący kamień mchem 
obrasta. Nie ma i nie będzie 
w najbliższym czasie war­
tościowych, ważk ch książek, 
jeżeli stan rzeczy w literału 
rze nie zmieni się gruntow­
nie, a zmien ć go może tylko 
partia 
niej.

Chciałbym powiedzieć pa­
rę słów, nawiązując do prze 
mówienia towarzysza Gafu­
rov/a, a raczej do tej części, 
w której porusza on spra­
wy literatury.

Czy towarzyszowi Gafuro 
wowi wiadomo, że Aleksy 
Tołstoj pisał swą powieść 
„Droga przez mękę“ 22 lata, 
a powieść „Piotr I" — 15
lat i ne zdążył jej skończyć? 
Takich przykładów można 
by przytoczyć mnóstwo i

sferą swej produkcji literac­
kiej i nikt im marnego słowa 
nie powie.

Trzeba zdecydowanie zre­
organizować całą pracę 
Związku Pisarzy.

Co zrobiliśmy po śmierci 
Gorkiego? Utworzyliśmy ko­
legialne kierownictwo Zwiąż 
ku Pisarzy z towarzyszem 
Fadiejewem na czele, ale nic 
sensownego z tego nie wy­
szło. A tymczasem, stopnio­
wo, Związek Pisarzy, z or­
ganizacji twórczej, jaką po­
winien być, przekształcił się 
w organizację administracyj­
ną i chociaż sprawnie obra­
dowały sekretariat, sekcje 
prozy, poezji, dramaturgii i 
krytyki, chociaż pisano pro­
tokóły i pełną parą praco­
wał aparat techniczny oraz 
rozjeżdżali kurierzy — ksią­
żek wciąż jednak nie było. 
Kilka dobrych książek rocz­
nie — to na taki kraj, jak 
nasz, stanowczo za mało!

Do literackiego słownika 
potocznego weszły dość dziw 
ne, moim zdaniem, określe­
nia, na przykład: „twórcza
delegacja służbowa”. O ja­
kiej twórczej delegacji służ­
bowej może być mowa, sko­
ro pisarz przez cale życie 
winien przibywae w atmos­
ferze twórczości? Albo jesz­
cze dosadniej: „sekretarz
związku ten a ten otrzymał 
roczny urlop twórczy”. Cóż 
to ma znaczyć, jak nie jaw­
ne przyznanie się do tego, że 
pisarz przed urlopem twór­
czym zajmował się diabli

Lecz o tym - póź-lwiedzą czym’ tylk<\nie twór- f czoscią. No i zaczął się ruch

wszystkie na pewno są zna­
ne tow. Gafurowowi. Jestem 
jednak przekonany, że nie 
jest mu znane trafne, acz­
kolwiek słone przysłowie u- 
kraińskie: „Prędko robią — 
ślepych rodzą“ (śmiefch, o- 
klaski).

Nasz czytelnik radziecki 
wybaczy nam powolność, ale 
nie wybaczy nigdy zlej, sza­
rej książki.

W życiu, jak i wy, towa­
rzyszu Gafurow, wolę samo­
lot od arby, ale w literatu­
rze wolę co jnnego: lepiej
już jechać arbą z pożytecz­
nym dla ludu ciężkim baga 
żem, aniżeli lecieć samolo­
tem z leciutkim neseserem 
w ręku, z pilnikiem do paz- 
nołjci, rozmaitymi szczotecz­
kami i innymi akcesoriami 
eleganta.

W ostatnich czasach nie 
ma książek, które zdobyłyby 
serca i miłość jak najszer­
szych mas czytelniczych 
Któż tu zawinił? Oczywiście, 
przede wszystkim sami pisa­
rze. Ale winne są temu i orga 
nizacje partyjne, powołane 
do zajmowania się zagadnie 
niami kultury, a i czytelnik 
jest. nie bez grzechu, i on 
bowiem jest współodpowie­
dzialny za obecny stan lite­
ratury, gdyż literatura, jak 
wiadomo, nie jest tylko we­
wnętrzną sprawą samych pi 
sarzy, lecz i sprawą ogólno­
narodową, a przede wszyst­
kim — partyjną.

Partia nieraz prostowała 
działalność Związku Pisarzy 
w związku z ideologicznymi 
niedociągnięciami na poszczę 
gólnych odcinkach pracy li­
terackiej; zawsze czuliśmy 
jej twardą, kierującą rękę. 
Dzięki jej za to!

Ale niepojęte jest dla 
mnie, w jaki sposób prze­
oczyliśmy wszyscy, że znacz­
na część pisarzy od dawna 
już jest bezczynna i żyje w 
oderwaniu od życia. Przy­
pomnijcie sobie: kiedy nie-

Któryż to z pisai zy wszeał; którzy z naszych trzydziesto 
jak przyjaciel i człowiek bli ląysięczników — przewodni 
ski do roGotnicze] rodźmy CZSCy kołchozów, dyrektorzy 
lub rodźmy inżyniera, nowa-----  y
tora prodiukcji, pracownika 
partyjnego w fabryce? Nie­
liczne jednostki. "W przeciw­
nym razie Żurbinowów od­
kryto by w Moskwie znacz­
nie wcześniej, niż to zrobił 
Koczetow w Leningradzie. 
Żyją moi bracia pisarze na 
uboczu i. w odosobnieniu, ni 
by starzy wiejscy samotni­
cy (śmiech).

Co prawda, pisarze bywa-

MTS — próbowali pozostać 
w swych dawnych miejscach 
pracy, a do kołchozów i 
MTS tylko wpadali, to w ca­
łym kraju wybuchła istna 
kampania. Takich kierowni­
ków, którzy próbowali żyć z 
dala od głównego miejrca 
swojej pracy potępiło surowo 
całe społeczeństwo. Pisarze

w interesie... Fadiejew oka 
zał się dość despotycznym 
sekretarzem generalnym i w 
pracy nie chciał się liczyć z 
zasadą kolegialności. Pozo­
stali sekretarze nie mogli z 
nim współpracować. 15 lat 
trwała ta mitręga. Wspól­
nym, zgodnym wysiłkiem 
skradliśmy Fadiejewowl pięt 
naście najlepszych twórczych 
lat j go życia i w rezultacie 
nie mamy ani sekretarza ge­
neralnego, ani pisarza.

Czym zajmował się Fadie­
jew w ciągu tych 15 lat? 
Kierował ideowo i politycz­
nie Związkiem Pisarzy? Nie 
Zawsze, i nie bez podstaw 
uważaliśmy i uważamy, że 
kieruje nami partia. W ciągu 
długich lat Fadiejew brał u- 
dzial w dyskusjach twór­
czych, wygłaszał referaty 
przydzielał pisarzom miesz­
kania i nic nie pis 1. Nie 
miał czasu na zajmowanie 
się „takimi drobnostkami” 
jak pisanie książek.

Czyżby do pracy admini­
stracyjno - gospodarczej nie 
znalazło się u nas w partii 
człowieka na mniejszą mia­
rę? Jakże niekiedy nieroz­
sądnie i nieoszczędnie, nie 
po gospodarsko marnujemy 
siły najbardziej utalentowa­
nych ludzi naszych czasów.

Twórczych pracowników 
literatury trzeba uwolnić od 
balastu zbędnych posiedzeń, 
od tego wszystkiego, co utru 
dnia im pisanie książek. Czy­
telnicy oczekują od nas ksią­
żek, a nie przemówień na 
posiedzeniach. Pisarzom trze 
ba pomóc zbliżyć się do ży­
cia, pisarze zaś muszą zwró­
cić się frontem do życia. Do 
tego nie trzeba żadnych spe­
cjalnych uchwal.

Sądzę, że trzeba po pro­
stu polecić Związkowi Pisa­
rzy, by wyjaśniał zamierze­
nia literackie w osobistych 
rozmowach z poszczególny­
mi pisarzami. Przecież nie 
wszyscy z nich nie chcą wy 
suwać nosa z wielkich miast. 
Dlaczego tym pisarzom, któ­
rzy chcą poważnie pracować 
nad utworami poświęconymi 
tematyce kołchozowej lub 
sowchozowej nie mielibyśmy 
pomóc wyjechać na trzy, 
cztery lata do dowolnie wy­
branej wiejskiej miejscowo­
ści i zbudować im tam do­
my; niech sobie w nich mie­
szkają i piszą na zdrowie.

Wyjeżdżając na dłuższy 
czas pisarze muszą przygo­
tować się do tego na serio, 
to jest zabierać ze sobą wszy 
stkie manatki, żony, dzieci 
i domowników.

Nie wszyscy, rzecz jasna, 
pisarze muszą jechać na 
wieś. Niech się tam przeno 
szą ci, których sercu bliski 
sa sprawy życia kołchozowe 
go.

nad brzegiem Wołgi i napi­
sać taką powieść, by i dla 
czytelnika stała się ona praw 
dziwą Wołgą - matką, a nie 
Wołgą ciotką stryjeczną 
(śmiech). Pisarz o subtelnym 
darze obserwacji, wspaniale 
władający jędrnym językiem 
rosyjskim, Paustowski, rok 
rocznie gości w okolicach 
Niziny Mieszczerskiej, tak 
malowniczo opisanej tu przez 
towarzysza Łarionowa. Dla­
czego by mu nie pomóc osie­
dlić się gdzieś nad brzegiem 
Oki? Nie wierzę, by zapalo­
ny wędkarz Paustowski w go 
dżinach, kiedy ryba bezna­
dziejnie nie bierze, nie przy­
gląda! się życiu kołchozu 
chłonnymi oczami artysty? 
(Śmiech). A jeżeli zacznie 
patrzeć, będziemy mieli war­
tościową książkę.

Pisarz Babajewski słusz,- 
nie doszedł do przekonania, 
że „Kawaler złotej gwiaz­
dy“ już nie da mu czwarte­
go medalu Laureata Nagro­
dy Stalinowskiej (śmiech) i 
pojechał do Chin, podobno 
na trzy lata. No cóż, przywie 
zie stamtąd dobrą powieść o 
naszych przyjaciołach — 
chłopach chińskich. Sprawi 
to nam wszystkim wielką ra 
dość.

Wszystkim pisarzom, któ­
rym przyjdzie do głowy osie 
dlić się na nowych i nie zna 
nych im obszarach naszej 
rozległej ojczyzny trzeba wy 
datnie pomóc materialnie, 
gdyż opinia, że wszyscy pi­
sarze mają pieniędzy w bród, 
jest zwykłym filisterskim 
mitem.

Mówię wam o tym. towa­
rzysze, i serce mnie boli: 
słucha o moich fantastycz­
nych projektach towarzysz 
Zwieriew, nasz żelazny mi­
nister finansów (śmiech) i 
na pewno już patrzy na 
mnie -jak na swego wroga 
klasowego(śnrech). Czymże 
go mogę pocieszyć? Po 
pierwsze: od tych projektów 
do ich urzeczywistnienia jest 
jeszcze olbrzymi dystans. Po 
drugie: jeżeli nawet spośród 
trzech p'sarzy — osiedleń­
ców j den napisze dobrą, na 
gwałt potrzebną nam obec­
nie książkę, to wydatek o- 
piaci się z nawiązką.

Specjalnie chciałbym zwró 
cić waszą uwagę na tych, co 
nas zastąpią, na młodych pi­
sarzy. Wszystko co mówi­
łem o pisarzach starszego 
pokolenia, o konieczności 
zmiany otoczenia przez nie­
których z nich, w całej roz­
ciągłości dotyczy również 
najbardziej utalentowanych 
młodych pisarzy z tą jedynie 
różnicą, że młodym trzeoa 
będzie okazać znaczme wy­
dajniejszą pomoc materialną 
i potraktować ich z większą 
pieczołowitością i troską.

Po pierwszym zjeździe pi­
sarzy radzieckich Gorki mó­
wił: „Musimy stworzyć całą 
armię doskonałych literatów
— musimy“.

A zmiana nadchodzi wol­
nym krokiem. Mniej teraz 
nazwisk literackich wśród 
młodych, niż było w roku 
3636, w roku śmierci Alek­
sego Maksymowicza. Tym 
większa odpowiedzialność 
spoczywa na nas za przygo­
towanie i rozwój młodej 
zmiany, pisarze rosną wol­
no i trzeba już teraz poważ 
nie i głęboko zastanowić się 
nad tym, co będzie posiada­
ła literatura radziecka nie 
tylko w szóstej pięciolatce, 
lecz i po 20 — 25 latach, 
kiedy spośród obecnie przo­
dujących pisarzy prawie 
nikt nie pozostanie.

Wszyscy jesteśmy synami 
naszej Wielkiej Partii Ko­
munistycznej. Każdy z nas, 
myśląc o partii, zawsze z u- 
czuciem ogromnego wzruszę 
nia mówi w duchu: „Partio
— matko nas-za ukochana — 
tyś nas wychowała, zaharto­
wała, ty prowadzisz nas 
przez życie jedynie słuszną 
drogą“. I oto teraz patrząc 
na was, mówię na zakoń­
czenie:

Wielki program prac
w dziedzinie budowy 

. ' urządzeń siłswniezyeh
Przemówienie
I. W. Kurczatowa
na XX Zjeździe KPZR

Na XX Zjeździe KPZR w dyskusji nad referatami 
wygłosił przemówienie I. W. KurczaUnv (Akademia Nauk 
ZSRR), Powiedział on m. in.:

Towarzysze! W referacie 
sprawozdawczym Komitetu 
Centralnego tow. Chrusz­
czów wysoko ocenił pracę 
uczonych radzieckich, za co 
jesteśmy Komitetowi Cen­
tralnemu głęboko wdzięczni. 
Jest to dla nas bodźcem do 
dalszej wytężonej pracy.

Pragnę omówić jeden z 
najważniejszych działów nau 
ki radzieckiej — czekające 
nas prace w dziedzinie ener­
gii atomowej.

Chcę przedstawić Zjazdo­
wi sposób, w jaki będzie roz 
wiązywane w bieżącej pię­
ciolatce, nakreślone w pro­
jekcie dyrektyw zadanie u- 
zyskania 2—2,5 miliona ki­
lowatów mocy elektrycznej 
dzięki wykorzystaniu energii 
atomowej.

Obecny poziom techniki 
atomowej wykazuje, że cho­
ciaż inwestycje przypadające 
na jednostkę ustalonej mocy 
elektrowni atomowych są w 
przybliżeniu półtora raza 
wyższe niż analogiczne in­
westycje w elektrowniach o- 
palanych węglem, to koszt 
kilowatgocziny energii pro­
dukowanej przez wielką elek 
trownię atomową i elektrow­
nie opalane węglem może 
być w przybliżeniu taki sam. 
Wiąże się to w znacznym 
stopniu z faktem, że zużyci 
paliwa w elektrowniach ato 
mowych jest znikome. Pod­
czas gdy elektrownia o mo­
cy 500.000 kW opalana wę­
glem zużywa w ciągu roku 
około 100,000 wagonów wę­
gla, to dla elektrowni ato­
mowej o identycznej mocy 
wystarczy w ciągu roku za­
ledwie kilka wagonów ura­
nu.

Elektrownie atomowe na 
leży budować przede wszyst 
kim w rejonach, do których 
dowozi się paliwo z daleka. 
Dlatego też w bieżącej pię­
ciolatce zaplanowano zbudo 
wanie dwóch elektrowni ato­
mowych o łącznej mocy 1 mi 
liona kW na Uralu.

W odróżnieniu od zwykłe 
go paliwa — węgla i ropy 
naftowej — paliw’o jądrowe, 
spalane w reaktorach atomo 
wych, umożliwia uzyskiwa­
nie nowych substancji 
plutonu i innych, których 
nie ma w przyrodzie i które 
również są paliwem jądro 
wym. Jest to tzw. proces re­
produkcji paliwa jądrowego 
Ilość powstających nowych 
substancji zależy od warun­
ków, w jakich odbywa się 
łańcuchowa reakcja jądro 
wa.

W pewnych warunkach no 
we paliwo jądrowe powstaje 
w większych ilościach, niż 
ilość wyjściowego paliwa ją­
drowego spalonego w proce­
sie łańcuchowym. Jest to 
proces reprodukcji rozszerzo 
nej. Wygląda to w ten spo­
sób, jak gdyby spalić w pa­
lenisku węgiel, a następnie 
wygrzebać z paleniska wraz 
z popiołem więcej węgla niż 
się zużyło.

wespół z uczonymi i inżynie­
rami krajów obozu socjalis­
tycznego, które z udziałem 
Związku Radzieckiego budu­
ją u siebie reaktory atomo 
we dla celów naukowych i 
planują budowę elektrowni 
atomowych. Te nasze współ 
ne prace będą się rozszerza­
ły, co niewątpliwie przynie­
sie olbrzymie rezultaty.

Towarzysze! W sierpniu 
ubiegłego roku, jak wiecie, 
odbyła się w Genewie mię­
dzynarodowa konferencja w 
sprawie pokojowego wykorzy 
stania energii atomowej. 
Wzięli w niej udział przed­
stawiciele 79 krajów. Uczeni 
Związku Radzieckiego zgło 
sili 102 referaty. Sprawiło 
nam wielką satysfakcję, że 
na konferencji referaty na­
szych uczonych i inżynierów 
zostały wysoko ocenione 
przez światową opinię nau­
kową.

Na konferencji tej dostrze 
gliśmy wyraźnie również 
niektóre swoje słabe strony 
Przemysł zagraniczny zade­
monstrował wielką ilość przy 
rządów lepszych niż nasze. 
Ministerstwo Produkcji Na­
rzędzi i Środków Automaty­
zacji (tow. Leseczko) i Mi­
nisterstwo Przemysłu Radio­
technicznego (tow. Kałmy- 
kow) powinny podjąć odpo­
wiednie kroki, aby przyrzą­
dy produkowane w Związku 
Radzieckim, a przede wszy 
stkim przyrządy dla celów 
techniki atomowej, były lep 
sze od zagranicznych.

Projekt dyrektyw XX Zjaz 
du w sprawie szóstego pla­
nu 5-letniego przewiduje stu 
sowanie energii atomowej 
nie tylko w energetyce. Pro­
jekt dyrektyw głosi: „Roz­
winąć pracę w dziedzinie 
zbudowania atomowych u- 
rządzeń silowniczych dla ce­
lów transportowych. Zbudo­
wać lodołamacz z silnikiem 
atomowym”,

W jądrze koncentruje się 
olbrzymia energia. Przy roz­
biciu jądra — rozszczepieniu 
jednej tony uranu — 235 
będzie powstawało tyle ener 
gii, ile przy spaleniu 2 mi­
lionów ton węgla. Dlatego 
też można zbudować urządzę 
nia siłownicze o napędzie 
atomowym, które zapewnią 
pokonywanie wielkich odle­
głości bez dodatkowego za­
silania paliwem.

Jako przykład można po­
dać lodołamacz o napędzie 
atomowym, którego projekt 
techniczny jest już na ukoń­
czeniu. Lodołamacz z silni­
kiem atomowym będzie toro­
wał statkom drogę na północ 
nym szlaku morskim, łamiąc 
lód, bez uzupełnienia paliwa 
przez dwa — trzy lata.

Energia atomowa powinna 
znaleźć zastosowanie w tran 
sporcie.

W bieżącej pięciolatce po-

znajdują zastosowanie w 
technice, w defektoskopii, 
dla badania stopnia zużycia 
maszyn, badania procesów 
technologicznych, w chemii 
i hutnictwie, w przemyśle 
naftowym oraz w medycy­
nie.

Rozszerzenie zakresu prac 
w dziedzinie stosowania sub­
stancji radioaktywnych i pro 
mieniowania w biologii przy 
niesie, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, w naj­
bliższych latach wyniki o za­
sadniczym znaczeniu. Ni& 
mogą one nie odbić się po­
ważnie na mających doniosłe 
dla rolnictwa znaczenie pro­
blemach podniesienia plo­
nów, na sprawie wprowadza 
nia różnych odmian roślin, 
w dziedzinie ochrony roślin 
przed szkodnikami itp.

Mamy przed sobą wielki 
program prac w dziedzinie 
budowy elektrowni atomo­
wych i atomowych urządzeń 
silowniczych. Jednakże ra­
dzieccy uczeni — specjaliści 
w dziedzinie fizyki jądra 
atomowego nie powinni o- 
graniczać swej działalności 
do rozwiązywania tylko tych 
zadań. Trzeba w dalszym cią 
Su rozwijać teoretyczną stro 
nę problematyki atomowej, 
aby wytyczyć drogi rozwoju 
techniki przyszłości.

Uczeni radzieccy powinni 
odkrywać nowe prawa przy­
rody i posuwać się coraz da­
lej w poznawaniu właściwo- 
ci materii. Powinniśmy od­

kryć istotę sił wiążących ze 
sobą protony i neutrony — 
podstawowe strukturalne ele 
menty jąder atomowych. 
Trzeba zbadać strukturę sa­
mych protonów i neutronów 
i w tym celu zbudować gi­
gantyczne akceleratory.

Partia i rząd hojnie za­
spokajają potrzeby uczo­
nych. Tak na przykład w ro­
ku bieżącym powinien zostać 
uruchomiony potężny akce­
lerator, zdolny do nadania 
protonom energii 10 miliar­
dów elektronovoltow. Elek­
tromagnes tego akceleratora 

największego w świecie — 
waży 35.000 ton. Projektuje 
się jeszcze większe akcele­
ratory, zdolne do nadania 
cząstkom energii 50 miliar­
dów elektronovoltow7.

Prace teoretyczne w zakre 
sie fizyki atomowej i jądro­
wej umożliwiły poszukiwa­
nia nowej drogi wykorzysta­
nia energii atomowej do ce­
lów pokojowych, dały moż­
ność rozwoju prac doświad­
czalnych w dziedzinie kiero­
wania reakcjami termojądro 
wymi — reakcją syntezy, 
czyli fuzji, co jest ważnym 
generalnym zadaniem nauki.

Kierowana reakcja termo­
jądrowa umożliwi otrzyma­
nie energii nie kosztem jej 
zapasów zawartych w ją­
drach atomowych rzadkich 
pierwiastków uranu i toru, 
a dzięki tworzeniu się helu 

szeroko rozpowszechnionej 
w przyrodzie substancji — 
wodoru.

Rozwiązanie tego niezwyk­
le trudnego, imponującego 
zadania na zawsze pozbawi­
łoby ludzkość troski o nie­
zbędne dla jej istnienia na 
ziemi zapasy energii.

Dlaczego, na przykład,

Partio moja! Masz po­
tężny, jasny rozum kolek­
tywny i matczyne ręce, któ­
re potrafią być i surowe i 
tkliwe. Znajdziesz niezbędną 
formę pomocy dla swoich 
pisarzy, a kiedy oni, uskrzy­
dleni twą uwagą i troskliwo 
ścią, stworzą nowe, godne 

~ Ciebie, Partio, i godne oj- 
' czyzny dzieła — v. dz5ęczny 

czyt rln k radzkek i zagra­
niczny tobie przede wszyst-

natomiast tkwią latami, dzie wołżanin Panfierow nie 
siątkami lat na uboczu poza‘mógłby pomieszkać parę lat

kim serdecznie podziękuje! 
(Huczne, długotrwałe okla­
ski).

Proces reprodukcji paliwa 
jądrowego w reaktorach ato 
mowych daje możliwość o- 
trzymywania taniej energii 
jądrowej oraz wykorzystania 
nie tylko uranu, ale i toru.

W bieżącej pięciolatce za­
planowano zbudowanie oko­
ło 10 typów reaktorów ato­
mowych o mocy od 50 do 200 
tys. kilowatów każdy. Będą 
zbudowane reaktory pracu­
jące na neutronach szyb­
kich i powolnych, na neutro­
nach en’ergii pośredłnich z 
reaktorami z grafitu, berylu, 
wody ciężkiej i zwykłej, z 
chłodzeniem gazow7ym, wod­
nym i metalowym. Zoltanie 
zbudowany potężny rektor, 
w którym paliwem będzie 
tor.

Prace w dziedzinie reakto-

_ , Umiemy obecnie w bom-
prace nad abudoXiem ata>ie w0dOT0wei tworz>'ć wa‘
mowych urządzeń siłowni
czych nie tylko dla lodola- 
macza, lecz również dla in­
nych statków, dla lotnictwa 
i transportu lądowego.

W reaktorach atomowych 
wT wyniku podziału atomo­
wego jądra, uranu tworzy się 
ogromna ilość pierwiastków 
promieniotwórczych, Do koń 
ca bieżącej pięciolatki ilość 
pierwiastków radioaktyw­
nych, produkowanych w re­
aktorach atomowych w 
Związku Radzieckim, będzie 
równoważna co najmniej 10 
tys. ton radu. Jeśli uświado­
mimy sobie, że na całym 
świecie na początku prac w 
dziedzinie energii atomowej 
było tylko kilka kilogramów 
radu, to jasne się stanie, że 
w ostatnim okresie w dzie­
dzinie v ykorzystrnia sub­
stancji promieniotwórczyc!: 
zachodzi głęboka rewolucja.

Wiadomo powszechnie, iż
rów atomowych prowadzimyIizotopy promieniotwórcze

runki dla reakcji wiązania 
wodoru w hel. Obecnie trze­
ba tym procesem kierować 
tak, aby unikać wybuchu.

My, uczeni radzieccy chcie 
libyśmy pracować nad roz­
wiązaniem tego niezwykłe 
ważnego dla ludzkości pro­
blemu naukowego wraz z li­
czonymi wszystkich krajów 
świata, w tym również i z 
uczonymi Ameryki, których 
naukowe i techniczne osią­
gnięcia cenimy wysoko. Aby 
stało się to możliwe, trzeba 
tylko jednego — by rząd 
USA przyjął propozycję 
Związku Radzieckiego w 
sprawie zakazu użycia broni 
atomowej i wodorowej, o co 
ivalczy nieustannie nasza 
partia.

Towarzysze! Uczeni ra­
dzieccy jak i wszyscy ludzie 
naszego kraju, crdadza wizy 
stkie swe zdolni ści, całą swą 
pracę sprawie budowy ko­
munizmu, sprawie dalszej 
walki o komunizm!

392912
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• Dalszy ciąg ze str. 2
kiem poczucia odpowiedział 
ności. Instancje partyjne oraz; 
organy radzieckie i rolne 
powinny zapewnić konkret­
ne kierowanie każdym rejo­
nem, kołchozem, sowcho- 
zom i ośrodkiem maszyn o wo- 
traktorowyrn, powinny
wszechstronnie popierać ini­
cjatywę mas, zwiększyć ma­
terialne zainteresowanie pra 
oowników rolnictwa, nie wy 
lączając pracowników na 
stanowiskach kierowni­
czych, w rozszerzaniu pro­
dukcji rolnej.

Zjazd wzywa organizacje 
partyjne, związkowe, gospo­
darcze i komsomoiskie, aby 
na szerszą skalę rozwinęły 
ogólnonarodowe współzawod 
nictwo socjalistyczne, aby le 
piej nim kierowały oraz pod i 
nosiły na jeszcze wyższy po

o wykonanie Szóstego Pięcio 
letniego Planu Rozwoju Go­
spodarki Narodowej ZSRR.

Wielkie znaczenie ma za­
planowane przez Komitet 
Centralny uporządkowanie 
systemu emerytur i rent w 
ten sposób, aby emerytury 
niższych kategorii znacznie 
podnieść, a emerytury bez­
podstawnie wysokie obniżyć, 
lepsze zaopatrzenie starców 
oraz usprawnienie systemu 
zatrudnienia tych inwalidów, 
którzy bez szkody dla zdro­
wia mogą pracować z pożyt­
kiem dla społeczeństwa.

W szóstej pięciolatce budo­
wnictwo mieszkaniowe zwię 
kszy się prawie dwukrotnie w 
porównaniu z piątą pięcio­
latką. W związku z tym na­
der doniosłym zadaniem jest

nie budownictwa kulturalne 
go. W pracy szkół najwięk 
szym brakiem jest oderwą 
nie nauki od życia, niedosta 
teczne przygotowanie mło­
dzieży kończącej szkoły do 
działalności praktycznej. A 
by jak najszybciej przepro­
wadzić politechnizację szko 
ły, konieczne jest nie tylko 
wprowadzenie nowych przed 
miotów dających podstawo 
we wiadomości z zakresu 
produkcji przemysłowej i roi 
nej, lecz również zaznaja­
mianie uczniów z praktyczną 
pracą w przedsiębiorstwach, 
w kołchozach i sowchozach, 
na działkach doświadczalnych 
i w warsztatach szkolnych. Ce 
lowe jest rozpoczęcie budo­
wy szkół — internatów w 
miejscowościach posiadają-

ssiom twórczą inicjatywę ro-jrząd radziecki na budowę do 
botników i kołchoźników w mów mieszkalnych. Zjazd 
kierunku realizacji zadań wy! aprobuje zrealizowane przez

właściwe wydatkowanie fun-i cfh.wa"Unki k°rfstne dla
duszów przeznaczonych przez zcirov''Ia dziec,L Należy znacz

me rozszerzyć sieć placówek 
opieki nad dziećmi w wieku

więź z masami. Aprobując 
pracę, jakiej Komitet Cen­
tralny KPZR dokonał w o- 
statnich latach dla zreduko­
wania i potanienia aparatu 
administracyjno-zarządzające 
go, dla usprawnienia dzia­
łalności wszystkich jego o- 
gniw, Zjazd uważa za ko­
nieczne kontynuować tę pra 
cę, prowadzić również nadał 
nieubłaganą walkę z biuro­
kratyzmem, z objawami lek 
ceważącego stosunku do po­
trzeb ludności.

Zjazd całkowicie aprobuje 
posunięcia KC KPZR w kie­
runku umocnienia prawo­
rządności radzieckiej, bez­
względnego poszanowania 
praw obywateli, zagwaranto 
wanych przez konstytucję

radziecką, oraz zobowiązuje 
wszystkie instancje partyjne 
i organy radzieckie, by czuj 
nie stały na straży prawo­
rządności, by stanowczo i su 
rowo kładły kres wszelkim 
przejawom bezprawia, sa­
mowoli, naruszana socjali­
stycznego porządku praw­
nego.

Partia Komunistyczna i 
państwo radzieckie powinny 
nadal wychowywać komu­
nistów i wszystkich ludzi 
pracy w duchu wysokiej 
czujności politycznej, n eu- 
stannie wzmacniać nasze 
waleczne siły zbrojne, kióre 
niezawodnie stoją na straży 
pokojowej pracy ludzi ra­
dzieckich i bezpieczeństwa 
socjalistycznej ojczyzny.

III.

suniętych przez partię i 
rząd.

Wzrost produkcji przemy­
słowej i rolnej stworzył real 
ne możliwości stałego pod­
noszenia dobrobytu i pozio­
mu kultury narodu radziec­
kiego. W okresie piątej pię­
ciolatki dochód narodowy 
ZSRR wzrósł 0 68 proc., real

przedszkolnym, wciągając do
KC KPZR i Radę Ministrów iadziahi w akcłi nie fr1' 
ZSRR posunięcia w zakresie |organy oświaty i instytu 
uporządkowania tej sprawy, 
usunięcia metod chałupni­
czych i wszelkiego rodzaju
przerostów architektonicz­
nych, jak również w zakre­
sie stosowania przemysło­
wych metod budownictwa 
oraz zobowiązuje wszystkie 
organizacje partyjne i gostpo

ne płace robotników i urzęd| karcze, aby zapewniły bez- 
mkowf — o 39 proc., a real-,wzgi(^;ne wykonanie pań- 
ne dochody kołchoźników 7-; s two wych planów budowni- 
o 50 proc. Zjazd aprobuje: c^vva domów mieszkalnych, 
w pełni opracowane przezjjak również aby jak naj- 
Konutet Centralny KPZR i bardziej pomagały robotni- 
Radę Ministrów ZSRR posu­
nięcia w dziedzinie dalszego 
podniesienia realnych plac 
robotników i urzędników 0- 
raz dochodów kołchoźników', 
podniesienia płac pracowni­
ków' nisko uposażonych, jak 
również uporządkowania sy­
stemu płac i zwiększenia 0- 
sobistego zainteresowania 
materialnego pracowników 
wynikami ich pracy.

Niezmiernie doniosłe zna­
czenie polityczne i ogólnogo­
spodarcze ma uchwała Ko­
mitetu Centralnego KPZR w 
sprawie przejścia w szóstej 
pięciolatce wszystkich robot­
ników i urzędników na sied- 
miogodzinpy dzień pracy, 
zaś robotników najważniej­
szych specjalności wT prze­
myśle węglowym i kopalni­
ctwie rud, zatrudnionych pod 
ziemią, jak również młodzie­
ży — na sześciogodzinny 
dzień pracy. Uchwała ta 
przewiduje także przejście — 
tam gdzie jest to celowe ze 
względu na warunki pro­
dukcji — na pięciodniowy ty 
dzień pracy (z dwoma dnia­
mi wolnymi od pracy przy 
ośmiogodzinnym dniu robo­
czym), W najbliższej przy­
szłości czas pracy zostanie 
skrócony o dwie godziny w 
soboty i dni przedświąteczne. 
Skrócenie dnia pracy nie po­
ciągnie za sobą zmniejszenia 
płac robotników i urzędni­
ków. Zjazd jednomyślnie a- 
probuje te posunięcia odpo­
wiadające w pełni interesom 
mas pracujących ZSRR i wy 
raża głębokie przekonanie, 
że spotkają się one z gorącą 
aprobatą i wywołają nową fa 
lę entuzjazmu pracy całego 
narodu radzieckiego w walce

kom i urzędnikom w indywi­
dualnym budownictwie do­
mów z ich własnych oszczę­
dności.

Zjazd uważa za konieczne 
zdecydowane wzmożenie tro­
ski o zaspokajanie codzien­
nych potrzeb bytowych lud­
ności, dalsze rozszerzenie sie 
ci zakładów żywienia zbio­
rowego, potanienie i popra­
wę jakości posiłków. Należy 
również rozszerzyć sieć za­
kładów usługowych: pralni,
pracowni krawieckich, war-

cje państwowe, lecz również 
kołchozy.

W dziedzinie szkolnictwa 
wyższego głównym zadaniem 
jest: wszechstronne podnie­
sienie poziomu szkolenia spe 
cjalistów na podstawie ścis 
łej więzi nauki z produkcją, 
właściwe rozmieszczenie wyż 
szych uczelni w kraju, zbli­
żenie ich do produkcji, dos­
tosowanie nauczania do obec 
nego poziomu techniki. Mło­
dzi inżynierowie i agronomo 
wie powinni po ukończeniu 
wyższych uczelni posiadać do 
stateczne wiadomości z za­
kresu konkretnej ekonomiki 
i organizacji danej gałęzi 
produkcji.

Partia nasza osiągnęła no­
we, wielkie sukcesy w okre 
sie między XIX a XX Zjaz­
dem dzięki temu, że w ca­
łej swej polityce wewnętrz­
nej i zagranicznej oraz w 
swej działalności praktycz­
nej kieruje się zwycięską 
nauką marksizmu - leniniz­
mu, niezłomnie i konsek­
wentnie realizuje politykę 
budowania komunizmu w na 
szym kraju i umacniania 
międzynarodowego obozu so­
cjalistycznego, wysoko dzier 
ży sztandar internacjonaliz­
mu proletariackiego i przy­
jaźni między narodami.

Okres, jaki upłynął po 
XIX Zjeździe, był okresem 
dalszego wzrostu potęgi i 
autorytetu KPZR, umocnie­
nia leninowskiej jedności 
partii, podniesienia jej kie- 
rowniczej roli w społeczeńst 
wie radzieckim. Partia jesz

. , ,cze bardziej okrzepła pod
Zjazd uważa za konieczne;WZgi^em ideowo _ politycz- 

wszechstronne ^ zacieśnianie nym i organizacyjnym, wzmo 
więzi instytucji . naukowych jcniło się zahartowanie mas 
kraju z produkcją, z konkret i partyjnych w duchu mark- 
nymi potrzebami gospodarki jsizmu - leninizmu. Znacz- 
narodowej, skoncentrowanie; nie wyrosły kadry partii — 
ich twórczych wysiłków na'decydująca siła kierowni- 
rozwiązaniu najważniejszych'etwa partyjnego i państwo- 
problemów naukowo - tech-jwego.

raz poleca Komitetowi Cen­
tralnemu, by nie osłabiał wal 
ki przeciwko przeżytkom kul

właściwą dokonaną przebu­
dowę struktury wiejskich ko 
rnitetów rejonowych partii, 
utworzenie grup instruktor­
skich z sekretarzami komite­
tów rejonowych na czele, 
przydzielonych do poszcze­
gólnych stref ośrodków ma- 
zynowo - traktorowych.
Niemniej jednak poziom 

pracy wielu organizacji re­
jonowych nie odpowiada je­
szcze stawianym przez par­
tię wymaganiom. Tłumaczy 
się to tym, że w szeregu re­
jonowych komitetów partii 
na sekretarzy i instruktorów 
przydzielonych do stref oś­
rodków maszynowo-traktoro 
wych wyznaczono słabych 
pracowników, nie posiadają 
cych niezbędnych kwalifika 
cji fachowych i politycz­
nych.

Obecnie, gdy przed krajem 
stanęły ogromne zadania w 
dziedzinie rozwoju rolni-

tu jednostki by w całej i etwa, zasilenie organ.zacji 
swej działalności brał za rejonowych w doświadczone
punkt wyjścia fakt, że rze­
czywistymi twórcami nowe­
go życia są masy ludow'e kie 
rowane przez Partię Komuni 
styczną,

W wyniku przywrócenia 
leninowskich norm życia par 
tyjnego, rozwoju demokracji 
wewnątrzpartyjnej, prze­
strzegania zasady kolegial­
ności kierownictwa, w wyni 
ku walki przeciwko kultowi 
jednostki, Komitet Central­
ny zapewnił lepsze kierowa­
nie sprawą rozwoju przemy­
słu i rolnictwa, ujawnił na­
ruszenia praworządności so­
cjalistycznej, jakich się do­
puszczano, i podjął niezbęd­
ne kroki w celu ich usunię­
cia, wezwał do walki prze­
ciwko nastrojom samozado­
wolenia i niefrasobliwości o-

1 uzdolnione kadry nabrało 
szczególnego znaczenia. Pra­
cownicy rejonowi pracują te 
raz bezpośrednio w wiej­
skich podstawowych organi­
zacjach partyjnych, w ośrod­
kach maszynowo-traktoro- 
wych, w kołchozach, sowcho 
zach, organizują pracowni­
ków rolnictwa do wykonania 
dyrektyw partii i rządu. 
Oznacza to, że obecnie od po 
ziomu pracy organizacji re­
jonowych zależy w decydu­
jącym stopniu sukces ogól­
nonarodowej sprawy rady­
kalnego rozwoju rolnictwa. 
Należy przeto zapewnić, by 
kierownicze funkcje w ko-

kiedy nie umieją przyciągać 
młodzieży do działalności 
praktycznej, zastępują żywą 
pracę organizacyjną rezolu­
cjami., efekciarstwem i krzy- 
kactwem.

W celu usunięcia tych nie­
dociągnięć należy polepszyć 
partyjne kierownictwo Kom 
somoiu. Organizacje partyjne 
powinny wykazywać więcej 
troski o stworzenie niezbęd­
nych warunków dila pracy 
wychowawczej 1 kulturalno- 
masowej z młodzieżą, zapew 
nić jeszcze bardziej aktywny 
udział komsomolców i całej 
młodzieży radzieckiej w bu­
downictwie państwowym, go 
spodarczym i kulturalnym, 
w całym życiu społeczno-po­
litycznym kraju.

W dziedzinie pracy ideolo­
gicznej Zjazd uważa za je­
dno z najważniejszych za­
dań przez wy ciężenie oderwą 
nia propagandy od praktyki 
budownictwa komunistyczne­
go. Należy ściślej związać 
naszą propagandę i ag-atję 
z zadaniami tworzenia bazy 
materialne - produkcyjnej 
komunizmu, zapewnienia ob­
fitości dóbr materialnych i 
kulturalnych, wzrostu komu­
nistycznej świadomości oby­
wateli, kładąc kres dogma- 
tyzmowi i doktrynerstwu, 
obcym twórczemu duchowi 
marksizmu - leninizmu. Za­
danie propagandy polega nie 
tylko na tym, by wyjaśniać 
teorię marksizmu - leniniz­
mu, lecz także na tym, by 
przyczyniać się do jej prak­
tycznego wcielania w życie.

Zjazd stwierdza, że Ko­
mitet Centralny w porę przemitetach rejonowych partii.

zwłaszcza funkcje sekretarzy leiwstawił się próborn odstą 
i instruktorów przydzielo-i pienia od generalnej liml 
nych do stref ośrodków ma- partii w sprawie prymatu 

.... . . ... szynowo-traktorowych jak'rozwoju przemysłu ciężkie-
raz zmobilizował całą part.ę,.■ również kierownicze funkcje go, jak również przeciwko

tatów reperacyjnych itd., |nicznyeh, nieustanne podno-j XX Zjazd KPZR stwier-

wszystkich naszych pracow 
ników, partyjnych i bezpar­
tyjnych, do przyśpieszenia 
tempa rozwoju społeczeń­
stwa radzieckiego, do dal­
szego podnoszenia dobroby­
tu narodu radzieckiego.

zdecydowanie zwiększyć pro 
dukcję maszyn i urządzeń 
ułatwiających pracę w go­
spodarstwie domowym.

Poważne sukcesy osiągnię­
to we wszystkich dziedzi­
nach budownictwa kultural­
nego. W całym kraju zreali­
zowano siedmioletnie pow­
szechne nauczanie, a W wię­
kszych miastach — naucza­
nie dziesięcioletnie. Powsta­
ją warunki dla stopniowego 
w prowadzania powszechne­
go nauczania dziesięciolet­
niego.

Wyższe uczelnie szkolą zna 
cznie więcej specjalistów'. U 
czeni radzieccy — przy sta­
łym i skutecznym poparciu 
ze strony partii i rządu ra­
dzieckiego — owocnie pracu 
j.ąc dla gospodarki narodo 
wej i umocnienia bezpie­
czeństwa naszej ojczyzny 0- 
siągnęli wydatne rezultaty 
w wielu gałęziach nauki, w 
tym w fizyce jądrowej, ma­
tematyce, mechanice i w nie 
których dziedzinach nauk 
technicznych.

szenie roli nauki w rozwią-'cjza) ze w obliczu skompliko 
zywaniu praktycznych zadań, wanych i odpowiedz alnych 
budownictwa komunistycz-jzac]ań, jakie stanęły przed 
ne2°. (partią i krajem po XIX Zjeź

w rejonowych komitetach | wprowadzaniu zamętu w 
wykonawczych rad sprawo-J ujmowaniu kwestii zbudowa

Aby zapewnić dalszy po­
myślny marsz naprzód, nale­
ży nadal utrzymywać szere- 

_________  gi partyjne w stanie wyso-
Za jeden z najważniei- !d:zie Partii, Komitet Central j kiej bojowości, nieustannie ków miejscowych, którzy wyj jąc ją twórczo w toku kort 

szych wyników pracy Partii i ny okazał się na wysokości j polepszać i doskonalić całą | rośli w kołchozach i sowcho-|kretnej waiki o komunizm, 
Komunistycznej w okresie

wali energiczni, pełni inicja 
tywy organizatorzy maß, 
ludzie dobrze znający się na 
produkcji rolnej. Trzeba w 
tym celu wytrwale konty­
nuować prace nad umacnia­
niem szczebla rejonowego', 
zarówno w drodze wysuwa­
nia najlepszych pracownl-

nia socjalizmu w naszym 
kraju oraz w niektórych in­
nych zagadnieniach teore­
tycznych.

Zjazd poleca Komitetowi 
Centralnemu, aby nadal 
strzegł jak oka w głowie 
czystości teorii marksistow­
sko - leninowskiej, rozw^ja-

sprawozdawczym Zjazd uwa 
ża dalsze umocnienie ra­
dzieckiego ustroju społeczne 
go i państwowego, jeszcze 
większe zacieśnienie sojuszu 
klasy robotniczej i chłop­
stwa kołchozowego, przyjaź­
ni i braterskiej współpracy 
wszystkich narodów ZSRR.

Zjazd aprobuje w całej 
rozciągłości posunięcia Ko­
mitetu Centralnego KPZR 
w kierunku rozszerzenia 
praw organów republikań­
skich w budownictwie gos­
podarczym i kulturalnym. 
Pozostawiając ministerst­
wom związkowym kierowni 
ctwo ogólne, ustalanie za­
dań w ramach planów, kon 
trolę nad ich wykonaniem, 
dostarczanie potrzebnych u- 
rządzeń, finansowanie inwe­
stycji — należy równocześ-

Suty ta polityczna
W Niemczech zachodnich przygotowują ustawę o 

powszechnym obowiązku służby wojskowej w opar­
ciu o zarządzenia z lat 1934 i 1935 oraz ustawę z ro­
ku 1940. a zapominają, że zarządzenia te...

nie rozszerzyć jeszcze bar 
Równocześnie Zjazd stwierj <jz;ej prawa ministerstw re- 

dza poważne braki w dziedziipubiikańskich w codzien_
nym zarządzaniu przedsię­
biorstwami. Przyczyni się to 
do jeszcze większego rozwi­
jania w terenie inicjatywy 
twórczej, do dalszego umoc­
nienia republik związko­
wych, dio zacieśnienia przy­
jaźni między narodami na­
szego kraju.

W swej polityce narodo­
wościowej partia brała i 
bierze za punkt wyjścia le­
ninowską tezę, że socjalizm 
nie tylko nie likwiduje róż­
nic narodowościowych i spe 
cyficznych cech, lecz przeci 
w nie — zapewnia wszech­
stronny rozwój i rozkwit go 
spodarki i kultury wszyst­
kich narodów oraz narodo­
wości. Partia powinna rów­
nież nadal uwzględniać jak 
najwnikliwiej te cechy spe­
cyficzne w całej swej pracy 
praktycznej.

Wielkie zadania budowni­
ctwa komunistycznego wy­
magają dalszego wzmożenia 
aktywności twórczej i inicja 
tywy ludizi pracy, jeszcze 
szerszego udziału mas w kie 
rowaniu państwem, w całej 
jego działalności* organiza­
cyjno - gospodarczej. W 
tym celu należy wszechstron

zadama, w sposób właściwy 
rozwiązywał aktualne pro­
blemy budownictwa partyj­
nego państwowego i gospoclar 
czego, pewnie i niezłomnie 
prowadził kraj drogą leni­
nowską.

Zjazd stwierdza z zado­
woleniem, że Komitet Cen­
tralny w całej swej działal­
ności stał niezachwianie na 
straży interesów partii i na­
rodu. Zjazd w pełni aprobu­
je zdecydowane kroju podiję 
te przez KC KPZR effla po­
łożenia kresu zbrodniczej, 
spiskowej działalności nie­
bezpiecznego wroga partii i 
narodu — Berii i jego ban­
dy. Zadany został w ten 
sposób poważny cios pla­
nom wywiadów imperiali­
stycznych, zapewnione zo­
stało dalsze wzmocnienie 
bojowości partii.

Zjazd aprobuje w całej 
rozciągłości dokonaną przez 
Komitet Centralny wielką

naszą pracę partyjną. } zach, jak w drodze przy-i na gruncie uogólniania no-
Zjazd poleca Komitetowi ciągania do pracy w rejo-|weg0 doświadczenia histo- 

Centrainemu podjąć kroki nach ludzi z miast i ośrod-jryczneg0 i faktów żywej rza 
w kierunku dalszego polep- ków przemysłowych, trzeba i czywistości. Jednocześnie
szenia całej organizacji pra­
cy partii, a przed? wszyst­
kim pracy organizatorskiej w 
dziedzinie budownictwa go­
spodarczego. Organizacje par 
tyjne powinny dokonać zde­
cydowanego zwrotu w kierun

stworzyć warunki, w któ 
rych kierownicy rejonowych 
instancji partyjnych i orga­
nów radzieckich będą bezpo­
średnio materialnie zainte­
resowani wynikami działal­
ności gospodarczej ośrodków

ku zagadnień konkretnego 1 maszynowo - traktorowych, 
kierowania budownictwem! kołchozów i sowchozów. 
gospodarczym, pogłębić stu-1 Należy równocześnie doko 
diowanie techniku' i ekono- nać pracy nad dalszym u-

prowadzie należy z niesłab­
nącą siłą walkę przeciwko 
przejawom ideologii burżu- 
azyjnej.

Zjazd podkreśla, że ko­
munistyczna wychowanie lu 
dzi pracy, a przede wszyst­
kim młodego pokolenia, jest 

! zadaniem niezmiernie do­
niosłym i* zobowiązuje orga­
nizacje partyjne, aby w tyra

.„.mają »woje cienie

pracę nad przywróceniem i różnych odcinkach budowni 
leninowskich norm życia jctwa gospodarczego i kultu- 
partyjnego, rozwojem demo-j ralnego. Zjazd uważa za 
kracji wewnątrzpartyjnej, j rzecz niezbędną zwrócenie 
wprowadzeniem zasad kie- j większej uwagi na sprawę! 
rownictwa kolegialnego na i wysuwania młodych kadr, 
podstawie realizacji polityki Jwysuwania kobiet, zwiększe- 
marksistowsko-leninowskiejw 1 nia liczby komunistów za- 
nad doskonaleniem stylu i me j trudnionych w produkcji, 
tod pracy partyjnej. Walka o

miki przedsiębiorstw przemy j mocnieniem miejskich orga-|Ceju pełniej i aktywniej wy 
słowych, kołchozów, ośrod- nizacji partyjnych, _ z^rięk-1 korzystywały wszystkie środi
ków maszynowo - traktoro- — 1 * v~ ~“'1 l_ ■ ' ..................
wych i sowchozów, by kiero­
wać ich pracą z głęboką zna ! rnitetów 
jomością rzeczy.

Poziom pracy organizacyj­
nej zależy w decydującym 
stopniu od tego, jak przed­
stawia się sprawa kontroli 
wykonania, sprawa doboru i 
wychowania kadr oraz roz­
mieszczenia komunistów na

szyć jak najbardziej odpo-ji^ wychowania ideologiczne 
wiedzialność miejskich ko-‘go; propagandę, agitację, 

partii i miejskich' prasę, radio, instytucje i or- 
dzieinicowych komitetów;ganizacje kulturalno - oświa 
partii za prace zakładów towe, naukę, literaturę i 
przemysłowych, zwłaszcza sztukę, 
za stosowanie w produkcji 
najnowszych zdobyczy nau-

przestrzeganie demokratycz­
nych zasad życia partyjnego, 
przeciwko administrowaniu 
i kanceraryjno-biurokratycz- 
nym metodom kierowania, o 
rozwijanie krytyki i samo­
krytyki, zapewniła wzmoże­
nie aktywności mas partyj­
nych, podniesienie odpowie­
dzialności komunistów' za 
sprawę partii, przyniosła no 
we ożywienie polityczne i no 
wą falę entuzjazmu pracy.

Dla zwiększenia aktyw' 
ności komunistów i wszyst­
kich ludzi pracy ważne zna 
czenie .miało szerokie wyjaś 
nienie marksistowsko-le­
ninowskiego pojmowania ro 
li jednostki w historii. Zjazd 
uważa, że Komitet Central­
ny zupełnie słusznie wystą­
pił przieeiwko kultowi jed­
nostki, którego rozpowszech 
nienie pomniejszało rolę par 

nie rozwijać demokratyzm j tii i mas ludowych, pomniej

Zjazd wyraża przekona- 
nie, że Komunistyczna Par-tcCSki 1 ft Związta. Radzieckiego.

dosW:adczen. jak town,ez; ta.OJ^ wie!ką nalfk^
za prace wszystkich Pfzed-; marksJlzmu . leninifmu, jesz 
siębiorstw 1 organizacj, po-ic2e ścis]ej zjednoczy' Jpod 
wołanych do zaspakajania swym sztandarem cały na- 
codziermych potrzeb radziecki i doprowadzi
nośc" _ Igo do nowrych epokowych

Niezmiernie ważnym wa- zwycięstw komunizmu.
runkiem pomyślnego wyko-j____________ ___________
nania zadań stojących przed 
partią jest dalsze zacieśnie­
nie więzi całej partii i każ­
dej organizacji partyjnej z 
osobna — z najszerszymi ma 
sami ludzi pracy.

Zjazd zwraca uwagę in­
stancji partyjnych na ko­
nieczność ożywienia pracy 
rad delegatów ludu pracują­
cego i organizacji związko­
wych tak aby zwiększyła się 
znacznie ich rola w budow­
nictwie gospodarczym i kul­
turalnym, w dziedzinie za­
spokajania codziennych po­
trzeb i postulatów ludności 
jak również w dziedzinie ko-

Możliwnśri 
żeglugowe 
na Bałtyku
sq nadal trudne
© Dokończenie ze str 1
niezwykle uciążliwa do prze* 
bycia, a przebijać się mogą 
tylko statki silne o tonażu 
powyżej 6 tys. ton.

23 bm„ zdołano wprowa­
dzić do portu gdyńskiego 
przybyły z zachodniej Euro­
py statek „Elbląg”, który 

nie pracy nad doskonale- łeczńym kraju'zajmuje' Kom; iuż rozpoczął wyładunek. Idą

Zjazd uważa za niewłaści­
we, że niektóre organizacje 
partyjne osłabiły uwagę w 
sprawie regulowania wzrostu 
szeregów partii. Wychodząc 
z założenia, że główną rze­
czą jest nie ilościowy, lecz 
jakościowy wzrost szeregów 
partyjnych Zjazd zobowią­
zuje organizacje partyjne do 
zwiększenia troski o indywi­
dualne dobieranie do partii 
ludzi przodujących, przede 
wszystkim spośród robotni­
ków i kołchoźników. . , , .mun; stycznego wychowania

Zjazd poleca Komitetowi' ludzi pracy.
Centralnemu Itontynuowa- ' Ważne miejsce w życiu spo
niern struktury organizaoyj 
nej i form działalności in­
stancji partyjnych i orga­
nów radzieckich, stosownie 
do zmieniających się warun­
ków.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na dalsze umocnie-

s-omcł leninowski, który bie­
rze aktywny udział w budów 
nictwie gospodarczym i kul­
turalnym, pomaga partii wy 
chowywać młodzież w du­
chu komunistycznym. Je­
dnakże w działalności orga­
nizacji komsomol"kich, a w ków, do którego weszłyby nr.

cy na „odsiecz” tkwiącemu 
w lodach „Herkulesowi” 
przystosowany do łamania lo 
du statek linii fińskiej 
„Śląsk” sam utknął w pobli 
żu Helu.

Nowy konwój polskich stat

radziecki, wytrwale uspraw szalo rolę kolegialnego kie-1 nie szczebla rejonowego, szczególności w ich pracy.in. „Czech”, „Hel”, „Wejhe-
niać pracę wszystk.ch orga 
nów radzieckich w centrum 
i w terenie., zacieśniać ich

rownictwa partii i często­
kroć prowadziło do poważ­
nych zaniedbań w pracy, 0-

Zjazd stwierdza, że partia [ideowo - wychowawczej, wy 
dokonała wielkiej pracy w [stępują poważne braki. Orga 
tej dziedzinie, i uważa za I nizacje komsomoiskie nie-

rowo” i „Prosną”, czeka na 
bardziej sprzyjające warun­
ki żeglugowe, (lechi
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$KIED%
teatry

GDANSK — Teatr Wielki — 
»,Huzarzy * — g. 19. — sala Tech 
nikum Przem. Okrętów. — .Me­
lodramat'* — g. 19. _ Klub Pra­
cowników Kultury, ul. Garn­
carska — Teatrzyk „Zielona 
Gęś ‘ — „Gałczyniada" — g. 20. 
Lalek — siedziba — „Baśń o 7 
czarodziejach'* — g 14,

ORUNIA ■— Dom Kultury — 
„Zagubiony elf“ — g. 12.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Balladyna“ — g. 19.

ELBLĄG — Państw. Teatr im. 
Jaracza — „Zaczarowane kolo“.

kina
wg inform. Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Szeregowiec Browkin“ od 1. 7 
radź. — g. 16, 18.20, 20.40. —-
„Czerwona oberża" od 1. 
18 — franc. — g. 22. „Kame- 
ralne'* — „Lampa Alladyna" 1 
„O Heniu leniu“ — g, 13.30 
14.30. — „Feralna 13-tka" od 1. 
7 — dokumen. — od 15.30 co 
godz. do 19.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec“ — „Panna de Scu 
dery'* od 1. 16 - NRD — Szwe­
cja — g. 16. 18 i 20. „Bajka**
— „Szkarłatny kwiatuszek“ —
godz. 14.45, — „Na tropie
U 202 ■ od 1. 7 — radź. — g 16, 
„Liliomfi* od 1. 16 — węgier
— g. 18 1 20.15. NOWY PORT 

>1 Maja*1 — „Biała grzywa'*
od 1. 7 — franc. — g. 10, ‘ is t 
20. OLIWA - „Delfin“ — „za­
czarowany rower" od 1 7 — 
polski — g. 16, 18 i 20.

GDANSK - WRZESZCZ, ul 
Grunwaldzka 42 — Fotopl&sti- 
kon — Benares.

GDYNIA — „Warszawa“ 
„Cud zdarza sie raz" od 1. 18 — 
franc. — g. 14, 18, 18, 20. —
„Prywatne życie Henrvka Vlli" 
od 1. 18 — ąng. — g. 22. „Atlan- 

— „Dzieci Hiroszimy'* od 
1. 16 — japoński — g. i6. 18 i 
20. „Goplana'* — „Spotkanie w 
Warszawie“ od i. 7 — polski
— g. 16. 18 i 20. GRABÓWEK — 
„Fala" — „Nocne spotkanie“ od 
1, 14 — czeski — g. 16, 18 i 20.
CHYLONIA — „Promień“ _
„Ostatni Mohikanin" od 1. 14 — 
czeski — g 17 i 19. ORŁOWO — 
„Neptun“ — „Królowa balu“ od 
1. 16 — radź. — g. 16, 18 1 20. 
RUMIA — „Aurora" — „Irena 
do domu'* od 1. 7 — polski — 
g. 18 1 20 OBŁU2E — „Związko 
wiec“ — „Maclovia“ od 1. 16 — 
meksyk. — g. 17.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Mał­
żeństwo w mroku“ od 1. 14 — 
NRD — g. 15.30. 17.30, 19.30. „Po 
ionla“ — „Okrutne morze" od 
1 12 — ang. — g 16, 18.15, 20.30.

ELBLĄG — „Stoczniowiec** — 
„Podhale w ogniu“

KWIDZYN — „Tęcza" „Ire­
na do domu'*

MALBORK — „Capitol“ — 
„Losy kobiet“

NOWY DWÓR — „Żuławy“ _
„Dom na przedmieściu“ 

NOWY STAW — „Traktorzysta** 
— „Szerszeń"

SZTUM — „22 Lipca“ —
„Trzpiotka"

TOLKMICKO — „Postęp“ 
„Achtung! Banditen“

Z problemów sesji DRN - Śródmieście

Nawet najtrudniejsze zadania okazują sią łatwymi
jeśli wykonuje je
zespól ofiarnych ludzi

Niesłuszno wydaje się 
twierdzenie, jakoby liczby 
były „suche“, czy nawet 
„bezduszne“. Nie myślę tu 
o zdaniu matematyków*, z 
których wielu dopatruje się 
w liczbach nawet poezji, czy 
o doświadczonych księgo­
wych, dla których przegląd 
kolumn z cyframi staje się 
źródłem dużej wiedzy o ży­
ciu i ludziach, liczby te u- 
stalających. Wrażenie moje 
opiera się na umiejętności 
pokazania liczb dużemu gro­
nu osób, z których bardzo 
niewiele reprezentuje zawód 
matematyka czy księgowego; 
mam tu na myśli sprawoz­
danie z wykonania budżetu 
ub. roku przedłożone sesji 
DRN Śródmieście przez jej 
Prezydium.

To młode Prezydium, do 
którego weszli prawie wy­
łącznie ludzie, którzy nigdy

„Konik 

— „Bo-

GNIEW — „Pionier" .
polny"

KARTUZY - „Kaszub 
rys Godunow“

KOŚCIERZYNA — „Jedność“ — 
„Wiosna budapeszteńska“ 

PELPLIN — „Przyszłość“ 
„Mój przyjaciel Fabian" 

SKARSZEWY — „Odrodzenie“ 
— „Upadek emiratu"

SKÖRCZ — „Kociewie“ — 
„Powrót**

STAROGARD — „Przodownik"
-1 • ^ 2 - 1 g**

TCZEW — „Wisła“ — „Upadek 
emiratu**

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej. 

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwi® oliwskie) — 
otwarte codziennie (prócz po­
niedziałków) w godz od 10 
do 13 W niedziele 1 święta od 
godz U) do 17.

Pomorskie w Gdańsku chwilo­
wo zamknięte do odwołania. 
Akcja odczytowa i kursy o sztu 
ce odbywajg się normalnie.

WYSTAWY
Nowy Pun - Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna — pt. 

„Port gdański wykonał plan
6-ietnt - od e t9--20-te5.

Hotel Robotniczy Nr 3 — ul. 
Długa 75/6 — „Wystawa Przeciw 
gTuźlicza“ od 15. II. do 18. III. 
godz 9.30 do 17.30.

Sopot — pawilony przy molo 
— Wystawa Plastyków okręgu 
adadskiego - codziennie nrócz 
poniedz. g. 9—17 oraz wystawa 
prac malarskich J. Gasińskiego 
i A. Kwiatkowskiego — co­
dziennie oprócz pon., g. 9—17

DYŻURY APTEK 
3d 25. II. do 2. III. 56 r, 
DANSK — Apteka Nr 2 — 
Łąkowa 16. WRZESZCZ — 
eks. Nr 18 — ul. Wybickiego 
NOWY PORT — Apteka Nr 
tl. Oliwska 83/4 — stały dy- 

nocny. OLIWA — Apteka
17 __ ul. Kaprów 4. GDYNIA
Apteka Nr 54 — ul. 22 Lipca 
ORŁOWO — Apteka Nr 20 — 
Boh. Stalingradu 66 — stały 
ur nocny. OBŁUZE — Apte- 
Nr 63 — ul. Bednarska 11 — 
y dyżur nocny. SOPOT — 
eka Nr 12 — ul. Stalina 791. 
stry dyżur w zakresie chi• 
gil pełni 1 Klinika Chirur­
ga Akademii Medycznej w 
ińsku. _ . .
ogotowie Ratunkowe w Gdan 

- telefony: Centrala —
65 do 7 — Biuro wezwań: 
00. «40-Sfti ICMt

lis zapominajcie
o ptaszkach

Ostra zima mocno dała się 
we znaki naszym ptaszkom. 
Na polnych drogach, w ogro 
dach, parkach znaleźć można 
wiele zamarzniętych ptaków, 
które jak ta sójka na zdję­
ciu zginęły z zimna i głodu.

Na pomoc małym ulubień 
com przychodzą przede wszy 
stkim dzieci budując karmni-

ki (na zdjęciu), sypiąc okru­
szyny na parapety okienne 1 
balkony. Aby zapał dzieci 
nie okazał się słomianym o- 
gniem i my dorośli musimy 
go podtrzymywać.

W każdym domu znajdą 
się resztki chleba, kasza, czy 
inne ptasie przysmaki. Nie

wyrzucajmy ich bezmyślnie 
na śmietnik. Pamiętajmy 
wszyscy, że małe okruszynki 
żywności uratować mogą ży­
cie skrzydlatych przyjaciół.

w aparacie rad nie pracowa­
li — ma jednak dobre wy­
niki. Nie tylko zrealizowało 
poszczególne pozycje swego 
budżetu, ale po stronie do­
chodów wykonało je z nad­
wyżką. Niemal każde uzasad 
nienie nadwyżek brzmi jed­
nakowo: „zlikwidowano za­
ległości z ubiegłych lat“. A 
to jest niewątpliwy sukces, 
świadczący o dużej prężności 
Prezydium i jego wydziałów. 
Jedna tylko pozycja, także 
z nadwyżką wykonana, bu­
dzi smętne refleksje: chodzi
0 tzw. inne dochody, w któ 
rych figurują również grzyw 
ny i kary pieniężne, ale to 
już nie „wina“ Prezydium.

Nie ma jednak róży bez 
kolców. Zamiast 63 urucho­
miono w dzielnicy tylko 22 
punkty handlowe i usługo­
we. Przyczyna ta sama — 
brak lokali. Ale dlaczego?

Min. Przemysłu Drobnego
1 Rzemiosła zrezygnowało z
budowy pawilonu rzemiosła 
w Olszynkach, który miał 
pomieścić 14 punktów usłu­
gowych. Nowe budownictwo 
DBOR — nie tylko z opóź­
nieniem wykonuje lokale, 
ale często nieodpowiednie 
ich wnętrza wymagają ko 
niecznych przeróbek adap­
tacyjnych. Ale bywa i tu dru 
ga strona medalu: Spółdz.
Pracy Fryzjerów otrzymała 
w 1954 r. na potrzeby tego 
rejonu pomieszczenie u zbie 
gu ulic Elbląskiej i Batalio­
nów Chłopskich. Ponieważ 
zbyt długo go nie wykorzy­
stywała, odano lokal PSS: 
zaś w św. Wojciechu z bra­
ku zainteresowania tejże 
spółdzielni potrzebnego pun 
ktu fryzjerskiego, po dziś 
dzień nie otwarto. Przy ul. 
Kartuskiej 72, pod arkadami 
przy ul. Kołodziejskiej, rok 
lub dłużej stały puste loka­
le a takich przykładów zna­
lazło by się niestety więcej.

Niewąpliwie sukcesy fi­
nansowe DRN Śródmieście 
zaciemniają sprawy, które 
zdają się jednak przekraczać 
możliwości jej Prezydium. 
Jedną z nich jest nieryt- 
miczne finansowanie przed­
siębiorstw przez Wydział Fi 
nansowy Prez, MRN, co po­
ciąga za sobą kosztowne 
komplikacje bankowe.

Np. za równowartość odsetek, 
niepotrzebnie zapłaconych w ub. 
r. z tego tytułu przez MZBM nr 
1 — można by wyremontować 80 
Izb; a na 2 tygodnie przed koń­
cem ub. roku w tymże wydzia­

le finansowym „znalazło się'* po’ przed rokiem ustalano bud- 
nad 2,5 miliona zł, których o- x 1 radv te1 dzielnicy wvno czywlście nikt nie był w stanie , Jl2 ’ , y’.. yP
w tak krótkim czasie „remonto' wl**dało Się w dyskusji pra­
wo przerobić'*. Równie niereal Wie 20 radnych; niewątpli- 
ne było polecenie tegoż wydzia wie także i temu należy za- 
łu, aby w ciągu ostatnich 14 dni wd7;pr7aA 7P w wiolo nozv- ub. roku MZBM wygospodaro-i wazięczac, ze w wiem pozy
wał 400 tys. zł oszczędności. j cjach można dzisiaj posta- 

Zalecenie Min. Gospodar- wić plusy. Kiedy jednak na 
ki Komunalnej mówi, że na; ostatniej sesji miano doko- 
leży udzielać rocznej gwaran; nać szczegółowej kontroli 
cji na remontowane obiek- J wykonania budżetu, dysku- 
ty; lecz Wydz. Gosp. Kom. jtantów było zaledwie kilku. 
Prez. MRN poszedł po dro-| Czyżby radni cierpieli na 
dze najmniejszego oporu i: krótką pamięć i zapomnieli
polecił, aby bezwzględnie od 
bierać domy remontowane, a 
usterki wpisywać do proto­
kołu. Na tym się kończy spra 
wa, bo usterek nikt nie usu­
wa.

W dyskusji wymieniono 
komitety rodzicielskie przy 
szkołach nr 2, 3 i 10, które 
potrafiły zorganizować do­
datkowe fundusze na pokry 
cie wielu potrzeb swych 
szkół. Ale powiedziano też. 
źe — jak na możliwości Śród 
mieścia — czynów społecz­
nych był© stanowczo za ma­
ło.

I jeszcze jedno: kiedy

już, czego domagali się przed 
rokiem? (sa)

W ogólnokrajowym
współzawodnictwie
elblqski komitet 
blokowy nr 38 
lajął V miejsce

W ubiegłym roku komite­
ty blokowe w Płocku wez­
wały do współzawodnictwa 
o tytuł „Najlepszego Komite 
tu Blokowego“ wszystkie ko 
mitety blokowe w kraju. A 
oto wyniki:

Pierwsze miejsce i nagro­
dę w postaci aparatu radio-

____ _________  ______ wego zdobył Zamość, który
pracującej wygodnego realizował może poszczycić się najwięk 
nla wylosowanych obligacji Na szymi osiągnięciami w pra-
»nrlmirn« D AÓT7Hr»lrł TJ nrr ti r ill 4?)) . .

wtecuiócł
WAŻNE DLA POSIADACZY 
OBLIGACJI NPRSP 
W ELBLĄGU

Celem umożliwienia ludności

Pomyślmy zawczasu
Wprawdzie mrozy jeszcze 

się utrzymują, niemniej 
według zapowiedzi P1HM 
każdego dnia możemy spo­
dziewać się odwilży. Sil­
niejsze promienie słoneczne 
szybko przetopią znajdują­
cy się na dachach i ryn­
nach śnieg iv długie i nie­
bezpieczne dla przechod­
niów sople lodu.

W Gdyni np. na budyn­
ku PKO (Skwer Kościusz-

PDT już zaczął 
współpracę z chałupnictwem
Czekamy na inicjatywą
innych placówek handlowych
no i na towary

Dzieci przebywające
w Domach Zdrowia
zostanq 
tam dłużej

Z powodu mrozów, dzieci 
przebywające w Domach 
Zdrowia w Rabce, Polanicy,, 
Czerniawie, Kołobrzegu i j 
Kruszewie nie będą mogły 
powrócić do domów w okre­
ślonym terminie 25. II. — 
2. III. W związku z tym o- 
późni się wyjazd dzieci na 
turnus marzec — kwiecień.

Bliższych informacji udzie 
la rodzicom Wydział Zdro­
wia Prez. MRN (Oddział ma 
cierzyństwa i zdrowia dziec­
ka) we Wrzeszczu, ul. Ko­
narskiego 1, tel. 412-96.

*—O—

Akademia w LPŻ
Dziś o godz. 17 w sali Za­

rządu Miejskiego LPŻ w So­
pocie ul. Rokossowskiego 23 
odbędzie się uroczysta aka­
demia dla uczczenia 38 rocz­
nicy powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Młodzież licealna
w czynie 
społecznym

Ładne, brzydkie, modne9 
niemodne, pospolite, orygi­
nalne, trwale, liche, gustów 
ne, niegustowne... to popu­
larne przymiotniki, którymi 
posługujemy się przy ogląda 
ńiu artykułów przemysłu 
lekkiego. Abyśmy mogli 
chwalić ukazujące się w skle 
pach towary, trzeba nie tyl 
ko polepszyć ich jakość, ale 
i zwiększyć asortyment. Za­
rządzenie Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego z 28 sier­
pnia ub. r., zobowiązujące 
handel hurtowy i detaliczny 
do zawierania umów z rze­
mieślnikami i chałupnikami, 
ma właśnie na celu urozma­
icenie tzw. produkcji drob­
nej.

Przedsiębiorstwa handlo­
we, a nawet punkty detali­
czne mogą zamawiać u cha­
łupników i rzemieślników to 
wary gotowe lub dawać im 
pewne artykuły do prze­
róbki. Wartość zamówienia 
na prace z powierzonego su­
rowca nie może przekraczać 
1500 zł miesięcznie, a z ma­
teriałów własnych 10.000 zł.

Pierwszą w naszym woje­
wództwie placówką handlo­
wą, która już nawiązała kon 
takt z chałupnikami i indy­
widualnymi rzemieślnikami, 
jest PDT. W gdańskim PDT 
znajduje się nawet punkt in­
formacyjny, w którym chęt­
ni mogą dowiedzieć się bliż­
szych szczegółów i zaprezen­
tować swoje wyroby.

Placówkom handlowym 
wolno zawierać umowy z cha 
łupnikami i rzemieślnika­
mi dopiero wówczas, gdy ża­
dna ze spółdzielni tereno­
wych nie podejmie się wy-

Zarz. Spółdz. Pracy z pyta­
niem, czy takie fartuszki mo­
że produkować któraś ze 
spółdzielni.

Jeżeli do 7 dni nie nadej­
dzie odpowiedź twierdząca, 
można spisać umowę z cha­
łupnikiem. Wzór pozostaje w 
danej placówce handlowej 
jako podstawa porównawcza 
przy odbiorze całej produk­
cji. Zamawiać można tylko 
tyle artykułów, ile dane 
przedsiębiorstwo, czy sklep 
będą mogły sprzedać w cią­
gu miesiąca.

Drugą bardzo ważną spra­
wą jest kwestia samych u- 
mów. Chałupnik jak i rze­
mieślnik mogą zawierać urno 
wy z kilkoma placówkami 
handlowymi, ale tylko w gra 
nicach 1500 zł i 10.000 zł mie 
sięcznie. Sum tych przekro­
czyć nie można. Nie może 
również zawierać umowy 
chałupnik, czy rzemieślnik 
pracujący w jakiejkolwiek 
spółdzielni pomocniczej.

Oglądaliśmy w PDT wystawę 
takich prac chałupników i rze­
mieślników. Naprawdę było na 
co patrzeć. Ob. L. Hebel szyje 
śliczne fartuszki dla dzieci, któ 
rych cena detaliczna wynosi 12 
zł, ob. Jakimow eleganckie biu 
stonosze już od 15 zł. Zachwyci 
ły nas ładnie przyozdobione mu 
chomorkami spodenki dla dziew 
czynek i chłopców po 62 zł, zgra 
bne czapki włóczkowe po 31 zł, 
pełne wstaweczek i hafcików 
powłoczki na beciki i poduszecz 
ki, koszulki i czepeczki po 15 i 
18,50 zł (wykonane przez ob. Ma 
rię Żychlińską), haftowane koł 
nierzyki nylonowe po 31,25 zł 
(ob. Teresa Korkosz), serwetki 
szydełkowe, krawaty, ładne, po 
myślowe zabawki.

We wszystkich tych rze­
czach widać duży wkład pra 
cy, chęć wykazania się ory­
ginalnymi pomysłami. Cena 
również odbiega znacznie od

ki), a także i na innych uli 
each trójmaista można za­
uważyć zwisające z da­
chów, ostre lodowe strzały, 
jakby skierowane w głowę 
przechodnia,

W Gdańsku na ul. Garn­
carskiej, przy domu sąsia­
dującym z GZG, ustawiono 
drewniane zabezpieczenie. 
Powinny one znajdować się 
przed każdym budynkiem 
o oblodzonym dachu. Nie­
mniej jednak drewniane za 
pory nie będą stanowić 
przeszkody dla dzieci. Zwła 
szcza z uwagi na nie, z na­
dejściem ciepłych dni, trze­
ba będzie jak najspieszniej 
usunąć lodowe sople.

Przypominamy o tym ko­
mitetom blokowym i straży 
pożarnej,

(J)

Potrzebne czarns parasole
BIM - BQM zwraca się 

z wielką prośbą do swoich 
sympatyków o wypożycze­
nie, ewentualnie odsprzeda 
nie czarnych deszczowych 
parasoli. Potrzebna jest 
ich większa ilość do nowe­
go programu.

Zgłoszenia kierować i
Wrzeszcz ul. Siedlicka 4 — 
Rada Uczelniana ZSP te­
lefon — 413-18 w godz, 
13 — 15.

Odśnieżamy
gdańskie ulice

Pracownicy fizyczni i urny 
słowi MPRB nr 1 w Gdań­
sku - Wrzeszczu, widząc tru­
dności jakie powoduje śnieg 
leżący w naszym mieście, po 
stanawiają w sobotę 25 bm. 
po godzinach pracy (od 13) 
przystąpić do odśnieżania 
ulicy Grunwaldzkiej.

Wzywają oni załogę Nad-: 
morskich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego nr ], ZPC 
„Bałtyk“, „Browar“, Zakła­
dy Dziewiarskie do pracy 
przy odśnieżaniu miasta» 
Wzywają też MPRB nr 2 w 
Gdańsku i MPRB nr 3 w No 
wyru Porcie do podjęcia po«' 
dębnych zobowiązań i po­
ciągnięcia do tej pracy in­
nych zakładów.

rodowej Pożyczki Rozwoju Sil 
Polski — kierownictwo PKO w 
Elblągu postanowiło, iż w nie­
dzielę 26 bm. kasy oddziału PKO 
przy ul. Trybunalskiej 7 czyn­
ne będą w godz. od 10 do 14.

WALNE ZEBRANIE RADY KY­
NOLOGICZNEJ

Oddziałowa Rada Kynologicz­
na w Gdańsku z siedzibą w So­
pocie (ul. Chmielowskiego 3) 
tel. 511-35, przypomina swym 
członkom, że doroczne walne ze 
branie Rady odbędzie się dnia 
26 bm. (niedziela) o godz. 11 w 
świetlicy Technikum Handlowe­
go v/ Sopocie, ul. Kościuszki 18.

I UWAGA, HODOWCY ZWIE- 
; RZ ĄT FUTERKOWYCH

each społecznych 
Drugie i trzecie miejsce 

zajęły komitety blokowe nr 
1 i nr 84 w Bojanowie (woj. 
poznańskie), i otrzymały ja­
ko nagrodę aparaty: radio­
wy i fotograficzny.

Czwarte miejsce przyz­
nano komitetowi blokowemu 
nr 21 w Świdnicy, zaś na 
piątym znalazł się komitet 
blokowy nr 38 z Elbląga, któ 
ry ma na swym koncie 588 
roboczogodzin, przepracowa­
nych w akcji żniwno - omło 
towej oraz wiele innych po­
ważnych osiągnięć w pra- 

Dnia 25 bm. o godz. 17 Wjcach społecznych Prżewod- 
świetiicy Woj. zw. spółdz. Pra- niczącym komitetu blokowe­

go nr 38 jest Bolesław Kłaj1

robu danego artykułu. Np. _____ _
chałupnik zgłasza się z pro-; Cen podobnych artykułów 
pozycją dostarczenia pDT, j produkowanych przez nasz 

Niecodzienny mieli widok prze, czy MriD fartuszków dziecię j przemysł terenowy, 
chodnie na ul. Wolności w Gdy- CyCh o oryginalnym kroju, I *T, . . .
ni w godzinach południowych ładiaie uszytych i niedrogich.!. Ni«wątpliwie nawiązanie
Jfcto»5iÄK ÄTH P» akceptacji wzoru i ceny i1Wśredn.e, współpracy . 
garniała łopatami grube zwały, przez komisję Cennikową, 
śnAlgu’, i PDT czy MHD obowiązaneOkazało się. że była to klasa! . “T1T .
XId pod opieką wychowawczy-, ^eSl^ zwrocie Się do Woj.
ni ob. MintoweJ. Dziewczęta czy ------------------------- i_______________ _
nem odpowiedziały na apel rty| 
rekcji Liceum Ogólnokształcące 
go o oczyszczenie Jezdni ul.
Wolności, ponieważ samochód z 
koksem dla szkoły nie mógł ab

Zebranie
dziennikarzy
Dnia 29 bm. o godz. 16 

w lokalu Klubu Dzienni­
karzy odbędzie się zebra­
nie dziennikarzy omawia 
jące plenum Zarządu 
Głównego SDP. W zebra­
niu wezmą udział przed­
stawiciele partii i Zarzą­
du Głównego SDP.

solutnie podjechać stromą uli­
cą. Uczennice — przyszłe tegoro 
czne maturzystki — ochoczo po 
święciły w tym celu lekcję gim 
nastyki i wolną godzinę.

Kiedy się Już dobrze nama- 
chały łopatami, nadeszła męska 
kl. Xic i zluzowała dzielne ko 
leżanki.

Młodzież utorowała drogę z 
ul. Czerwonych Kosynierów na 
ul. Wolności nie tylko dla je­
dnego samochodu z koksem. Ko 
rzystaja z niej już liczne samo 
chody I zaprzęgi konne. (wki)

Jeszcze 
jeden sklep
Galluxu“

w Gdyni

cy przy ul. Elżbietańskiej nr 
10/11 w Gdańsku odbędzie się ze 
branie hodowców zwierząt fu­
terkowych (wyłącznie z m. 
Gdańska). Na zebraniu nastąpi 
wybór zarządu kola, omówienie 
spraw zaopatrzeniowych i in­
nych

ne.
Piąte miejsce we współ­

zawodnictwie w skali ogól­
nokrajowej jest niemałym 
sukcesem, Elbląg bowiem

Tegoż dnia o godz. 18 w Sopo- wyróżnił się w ten sposób 
cie (ul. Kościuszki 22-24) w j spośród wielu miast pol- 
świetliey Technikum Finansowe jkich> Gdańsk, niestety zajął 
go odbędzie się wykład szkole- . ,niowy dla hodowców z całego I jedno 3 ostatnich nuejsc,
województwa. Jwb)

Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Przemysłowymi 
otworzyło wczoraj jeszcze 
jeden sklep wielobranżowy 
„Gallux“ w Gdyni przy ul. 
Świętojańskiej 47.

Lokal sklepowy jest znacz 
nie większy i wygodniejszy, 
co umożliwi pokazanie wielu 
różnych towarów wysoko - 
gatunkowych materiałów, 
wełen i jedwabi, odzieży, 
galanterii (swetrów, bieliz­
ny i kosmetyków).

W poprzednio otwartym 
lokalu prowadzić się będzie 
sprzedaż obuwia.

Nieszczęśliwy 
wypadek 
przy pracy

W betoniarni skarszew­
skiej, należącej do Bydgos­
kich Zakładów Piaskowych, 
uległ śmiertelnemu wypadiko 
wi pracownik Żygowski w 
czasie podnoszenia przykry 
wy od kotła do wypalania ce 
gly. Przykrywa wagi 16 cet- 
narów przechyliła się w od­
wrotnym kierunku i swoim 
ciężarem przygniotła Żygow 
skiego, który osierocił żonę i 
dwoje dzieci.

W pogrzebie wzięły udział 
liczne delegacje z wieńcami, 
m. in. od Prezydium MRN i 
KM PZPR.

Adam Gierszewski
korespondent

chałupnikami i rzemieślnika­
mi wyjdzie naszym placów­
kom handlowym na zdrowie, 
wprowadzi wiele nowych i 
oryginalnych towarów na 
półki sklepowe.

Drugą poważną korzyścią 
zarządzenia MHW — ko­
rzyścią o sensie społecznym 
— jest umożliwienie kobie­
tom i inwalidom poprawy 
bytu. Obarczone kilkorgiem 
dzieci, czy zarabiające mało 
w zakładach pracy kobiety, 
jak i_ inwalidzi będą mogli 
pokaźnie zasilić swój bud­
żet domowy.

Skandaliczny
„występ“

Sporo osób przyszło , a) 
dniu 22 stycznia do „Mary­
sieńki“ na zapowiedziąny 
występ „Estrady Poetyc­
kiej“, poświęcony twórczości 
Tuwima. Program miał się 
rozpocząć o godzinie 18, a 
rozpoczął się o... 20, a jaki

PDT zapoczątkował współ- U1 ~ -epiel nif mÓWML P,U 
pracę z chałupnikami i rze-1 bhcznosć i dyrekcja GZGby- 
mieśłnikami, czekamy więc i ^ oburzone. 1 słusznie. Gro­
na ukazanie się pierwszych my padały na organizatorów 
towarów, a także na podob
ną inicjatywę ze strony dal­
szych przedsiębiorstw han­
dlowych.

(Jar)

PNIU NARODOWEGO

Studia
naoczne

drogą
Do wiedzy!

Dziś tj. 25 bm. o godz. 18 w 
świetlicy Komitetu Blokowego 
w osiedlu Olszynki odbędzie się 
spotkanie dyskusyjne organizo­
wane przez OK FN nr 21. O tei 
samej godzinie, ale jutro,' tj. 26 
bm. spotkają się mieszkańcy re 
jonu OK FN nr 71 i 74 w świet 
licy Technikum Wychowania Fi 
zycznego przy ul. Traugutta (sta

i aktorów.
Ci zaś przypuszczając, iż 

sprawca opóźnienia Jerzy Mi 
chalak, akompaniator Filhar 
monii Bałtyckiej, na występ 
nie przybył z jakichś poważ 
nych przyczyn — cala winę 
wzięli na siebie.

Tymczasem sprawa się 
wyjaśniła. Jerzy Michalak 
na występ nie przybył, ponie 
waż „obraził się“. Obraził 
się, gdyż w zapowiedziach 
prasowych jego nazwisko by 
ło wśród wykonaioców u- 
mieszczone na końcu.

Długo by można analizo­
wać skandaliczny postępek 
ale nie ma na to miejsca w 
tej drobnej wzmiance. Jedno 
jest jednak pewne — takiej

dion) oraz rejonu OK FN nr 87'Postawy pracownika kultury 
jw Brętowie (świetlica gromadź. tolerować me można. Nie 
k^). I można tym bardzie j, że nie
|ni?Kdv™u.yJ„? S'*? » Jt.SS’T* 
iw świetlicy w Nowym Ujeścis-1^^ t>wyst§p Tlclbzc] TYllodzic**
|ku (barak), * ży artysty ósmej, Ape. *



DZIENNIK BAŁTYCKI NR 48 (3634)

StflAiMMtäumräe
Tu pusto, tam tłok

Decyzją Centralnego Za­
rządu Kin w Warszawie ki­
no „Kameralne“ w Gdańsku 
zostało wyznaczone do wy­
świetlania wyłącznie filmów 
dokumentalnych. Moim zda­
niem jest to decyzja niesłu­
szna i wyraźnie krzywdząca 
mieszkańców Gdańska — 
miłośników filmu. Gdańsz­
czanie przez długie lata byli 
w ogóle pozbawieni kina, o- 
becnie, jak wiadomo, czynne 
są u nas tylko dwa kina 
„Leningrad“ i „Kameralne“, 
które do niedawna wyświe­
tlało filmy fabularne. Nie­
stety, nieprzemyślana decy­
zja CZK pozbawia mieszkań 
ców Gdańska obejrzenia wie 
lu nowych filmów fabular­
nych.

W roku bieżącym wchodzi 
na ekrany 120 nowych ty­
tułów, czyli 10 filmów mie­
sięcznie. Kino „Leningrad“ * 1

SOBOTA — 25. II. 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Muzyka rozr. 7.40
— Muzyka. 7.45 — Brazylijskie
1 argentyńskie pieśni. 8.00 —
Wiad. 8.06 — „W rytmie walca". 
8.30 — Wiad. 8.36 —■ Wirtuozi
muzyki rozr. 9.00 — Przerwa
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 — Wiad.
12.10 — PRZEGLĄD PRASY.
12.15 — Utwory na róg 12.30 — 
Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Aud. 
dla klas I i II. 13.00 — Koncert 
estradowy. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stań wód.
14.10 — „U przyjaciół“, aud.
sł.-muz. 14,40 — Polskie nagra­
nia na płytach „Muza". 15.10 — 
Koncert mandolinistów 16.00 — 
„Od A do Z", aud. rozrywkowa
— lok. 16.30 — „Uwaga, życie"
— lok. 16.50 — Muzyka ludo­
wa — lok. 17.00 — Aud. dla dzie 
ci. 17.30 — „Od Gdańska do
Szczecina" — tyg. dźwiękowy — 
lok. 18.00 — Muzyka — lok. 18.05
— „Komentarz lodowy" — lok.
18.15 — Wiad. 18.20 — „Co nowe 
go zagranicą". 18.35 — Węgier­
ska muzyka ludowa. 19.00 — Mu 
zyka i akt. 19.25 — Aud. z cyklu 
„Poeta i świat". 19.55 — Nowo­
ści muzyki rozrywkowej. 20.30
— ,,30-go lutego“, słuch. 21.30 —
Z kraju i ze świata. 22.00 —
Dziennik rybacki — lok. 22.10 — 
Muzyka tan. 22.40 — Sekstet or 
ganowy. 22.55 — Koncert nocny. 
23.05 — Pozdrowienia z kraju
rodzinnego — lok. 23.50 — OST. 
WIAD. 24.00 — Muzyka tanecz­
na — lok. 3.00 — Hymn i ko­
niec aud.

wyświetla w miesiącu prze­
ciętnie tylko trzy filmy; z 
powodu ogromnej frekwencji 
zmiana programu następuje 
co 14 dni. W obecnie wytwo 
rzonej sytuacji, przy jednym

Fl 1MV POKVMENTAINE

BVRj

w zasadzie czynnym kinie, 
gdańscy kinomani mogą o- 
bejrzeć zaledwie 1/3 nowych, 
ciekawych filmów. Wyzna­
czenie jednego z kin do wy­
świetlania wyłącznie filmów 
dokumentalnych zdaje eg­
zamin jodynie w tych mia­
stach, gdzie jest co najmniej 
kilka kin, a nasze wojewódz 
kie miasto do nich, niestety, 
nie należy.

Jest jeszcze jeden argu­
ment, może najbardziej prze 
konywający: kino „Kameral 
ne“ od dnia wprowadzenia 
programu dokumentalnego 
— świeci pustkami! Na każ 
dym z sześciu seansów dzień 
nie na sali znajduje się za­
ledwie kilka osób. Świad­
czy to najlepiej o tym, że 
decyzja CZK zupełnie mija 
się z celem, nie mówiąc już 
o tym, że kino nigdy nie bę­
dzie mogło wykonać planu.

W imieniu licznych miłoś­
ników filmu w Gdańsku 
proszę CZK o cofnięcie zbyt 
pochopnie powziętej decyzji, 
a Ekspozyturę Centrali Wy­
najmu filmów w Gdańsku o 
nowe, ciekawe filmy fabu­
larne dla „Kameralnego“. 
Filmy dokumentalne chęt­
nie natomiast będziemy oglą 
dać jako dodlatki do filmów 
fabularnych lub przed po­
łudniem.

E. H.
Gdańsk

mtaymajdi
Tobół zawierający pierzynę i 

inne przedmioty gospodarstwa 
domowego, znaleziony w dniu 
18 bm. o godz. 23 na Oruni (w 
pobliżu „Adrii“) — do odebra­
nia u ob. Witolda Czerniaka, 
Gdańsk, ul. Na Stoku 45 m. 1.

700 harcerzy z całej Polski
startuje w VI Igrzyskach Zimowych 
w Wiśle

Pierwsi w sporcie, pierw­
si w nauce — pod takim ha­
słem odbywają się w Wiśle 
VI Centralne Harcerskie 
Igrzyska Zimowe. Po uroczy 
stym otwarciu igrzysk, na 
które przybyła wiceminister 
oświaty Zofia Dembińska, 
700 harcerzy, najlepszych 
sportowców z; całej Polski,

Gdańscy siatkarze
Gwardii i Spart? 
w czołowej grupie 
rozgrywek ligowych

W Warszawie, Lublinie i 
Wrocławiu rozpoczęły się 
trzydniowe turnieje ligowych 
drużyn siatkówki mężczyzn, 
które zakończą I rundę tego­
rocznych mistrzostw.

Najciekawiej zapowiada się 
turniej w Warszawie, w któ 
rym weźmie udział czołówka 
tabeli mistrzostw: obrońca
tytułu mistrza Poiski zespół 
AZS AWF, który dotychczas 
nie poniósł porażki oraz sto­
łeczny CWKS i gdańska 
Gwardia mające na swym 
koncie po jednej przegranej. 
Czwartym zespołem będzie 
nowicjusz Jigi — Sparta 
Gdańsk.

W turnieju w Lublinie 
obok dwóch nowicjuszy ligo­
wych drużyn Sparty z Lubli 
na i Krakowa zajmujących 
ostatnie miejsca w tabeli 
grać będą AZS Kraków i 
warszawska Sparta, które 
mają po 4 zwycięstwa i 4 
porażki.

We Wrocławiu wystąpi dni 
żyna wicemistrza Polski 
miejscowa Gwardia, która 
w tegorocznych rozgryw­
kach spisuje się słabiej zaj­
mując dopiero 9 miejsce (3 
zwycięstwa i 5 porażek). 
Partnerami Gwardii będą 
miejscowe zespoły AZS i 
Budowlanych oraz szczeciń­
ska Sparta. Wszystkie te 
drużyny mają po 4 zwycię­
stwa i po 4 porażki, a spo­
śród nich AZS lepszym sto­
sunkiem setów zajmuje 4 
miejsce w tabeli.

przystąpiło do walki o za­
szczytne tytuły mistrzów VI 
Igrzysk.

Program Igrzysk obejmu­
je: biegi patrolowe, biegi
płaskie, sztafety i zjazdy, 
jazdę figurową i jazdę szyb­
ką na lodzie oraz saneczkar­
stwo.

Dotychczas odbyły się bie­
gi patrolowe i konkurs jazdy 
figurowej na lodzie, a na fo­
rze w Mikuszowdcach roz­
poczęły się zawody sanecz­
kowe.

W biegu patrolowym 
dziewcząt, rozegranym w 
wymarzonych wprost warun 
kach śniegowych, zwycię­
żył patrol województwa sta- 
Tinogrodzkiego w składzie: 
Barbara Bobik, Krystyna 
Chombek i Maria Bujak. 
Harcerki przebyły 2-kilo- 
metrową trasę, wykonując 
po drodze wiele zadań, w 
bardzo dobrym czasie 22,09 
min.

W biegu patrolowym chłop 
ców na dystansie 2.300 m 
pierwsze miejsce zajął patrol 
ze szkoły w Wiśle w skła­
dzie: Janusz Stec, Adam Cieś 
lak i Andrzej Kuczera.

W jeździe figurowej na lo­
dzie rej wodziły reprezen­
tantki Stalinogrodu: Krysty 
na Wąsik i Halina Langer. 
Zajęły one dwa pierwsze

mmnoi

Nowa dyscyplina

Polscy kolarze
wyjechali
do Rumunii

W czwartek 23 bm. wyje­
chała do Rumunii grupa poi 
skich kolarzy przygotowują­
cych się do IX Wyścigu Po­
koju. W skład ekipy weszli: 
Bugalski, Chwiendacz, Cieś­
lak, Jarząbek, Komuniewski, 
Kowalski, Królak, Podobas, 
Więckowski, Wiśniewski. Za­
wodnikom towarzyszą trene­
rzy Wandor i Kapiak.

Nasi kolarze podczas po­
bytu w Rumunii trenować 
będą przede wszystkim na 
odcinkach górskich. Plan tre 
ningów przewiduje rozegra­
nie pięciu wyścigów kontrol 
nych na dystansach od 50 do 
200 km.

miejsca. Wśród chłopców 
najlepszym okazał się Piotr 
Dytkowicz również ze Stali­
nogrodu.

Piąty dzień
Narciarskich
Mistrzostw
Polski

W piątym dniu Narciar­
skich Mistrzostw Polski w 
konkurencjach klasycznych 
w Szklarskiej Porębie odbył 
się konkurs skoków do kom 
binacji. W kategorii senio­
rów i juniorów grupy C 
startowało łącznie 108 za­
wodników.

Z czołowych zawodników 
startowali: medalista olim­
pijski z Cortiny Gąsienica 
Groń, Kowalski, Węgrzynkie 
wicz, Marusarz II i Przyby­
ła.

Konkurs zakończył się zwy 
cięstwem Kowalskiego (Gwar 
diia), który w trzeciej kolej­
ce uzyskał w pięknym stylu 
najdłuższy skok dnia — 60,5 
m. Kowalski wyprzedził swe 
go najgroźniejszego rywala 
Gąsienicę Gronia o 12 pkt.

O pierwszym miejscu w 
kombinacji klasycznej zade­
cyduje bieg na 15 km, w któ 
rym Groń aby zwyciężyć, 
musi wywalczyć nad Kowal­
skim przeszło 3 min. prze­
wagi.

Wyniki: X. Kowalski (Gwardia) 
nota 214,8 pkt., skoki 57, 59,5,
69.5 m, 2. Węgrzynldewicz (CR 
ZZ) 209,9 pkt., 3. Przybyła (LZS) 
206,2 pkt.. 4. Gąsienica Groń 
(Gwardia) 202,8 pkt.

Wśród juniorów grupy C 
zwrycieżvl Kocjan (LZS)
211.5 pkt.

Niezwykle zacięty prze­
bieg miał slalom chłopców. 
Niemal do samego końca 
drugiego przejazdu nie wia­
domo było kto zwycięży. 
Niespodziankę sprawił zawo­
dnik Kolejarza Nehring, któ 
ry szczególnie w drugim 
przejeździe pojechał dobrze 
taktycznie.

Wyniki: dziewczęta — 1. Bród 
kiewicz (Start) — 1.36,2, 2. Fry- 
jewicz (AZS) — 1.44,1, 3. Monne 
(AZS) — 1.44,6.

Chłopcy — 1. Nehring (Kole­
jarz) — 1.26,2, 2. Wala (Zryw) — 
1.27,2, 3. Ankerman (AZS) —
1.28,1.

i — Mówiłam ci od razu, 
vżeby nie brać mieszkania 
na Wojewódzkiej! Prze- 

i cięż my przez te zaspy ni 
' gdy nie przebrniemy!

— Innego mieszkania 
nie było, A skoro się u- 
parłaś, że tylko w Gdyni...

W naszą sprzeczkę 
wdarł się dźwięk dzwon­
ka. W drzwiach stał mili­
cjant...

Gorączkowo próbowa­
łam przypomnieć sobie, 
kogo ostatnio zamordoiva 
łam. Ale milicjant ukłonił 
się grzecznie:

— Ta ulica jest tak bez 
nadziejnie zasypana.,.. 
Czy lokatorzy nie mogliby 
odgarnąć śniegu?

Moje uczucie ulgi było 
tak ivielkie, że chętnie 
sprzątnęłabym całą Gdy­
nię.

— Kaziu! — zawoła­
łam w odpowiedzi. — Mo­
bilizuj rodzinę! Do dzie­
ła!

1 podczas kiedy mili­
cjant dzwonił do sąsied­
nich drzwi, zabraliśmy się 
żwawo do sprzątania. Ja 
i Kazio odgarnialiśmy za­
spy łopatami, Niunia wo­
ziła śnieg w wózeczku dla 
lalki. Burek po prostu go 
połykał, a babcia nada­
wała takt szydełkiem.

Gała ulica rozbrzmiewa

Turniej
hokeja na łrawie 
w hali

W sobotę i niedzielę bm. 
w hali WP we Wrzeszczu 
przy ul. Słowackiego odbę­
dzie się turniej hokeja 
trawie o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej oraz o puchar 
przechodni WKKF w Gdań­
sku.

Turniej zapowiada się nie 
zwykle interesująco ze wzglę 
du na liczny udział zespołów. 
M. in. Budowlani i Zryw 
zgłosiły do turnieju po 3 dru 
żyny, a AZS i Start „Ry­
bak“ Hel po 2 drużyny.

Eliminacje rozpoczną się 
w sobotę o godz. 18, a fina­
ły w niedzielę o godz. 14.

ła gwarem wesołych ochot 
ników. Ale ja musiałam 
uważać, żeby Niunia się 
nie przewróciła, żeby Bu­
rek nie odmroził sobie ję­
zyka i żeby babcia nie 
zgubiła w śniegu szydeł­
ka. Skończyliśmy więc o- 
statni. A kiedy rozejrzeliś 
my się po opustoszałej 
ulicy, okazało się, że w 
poprzek chodników i jez­
dni pozostały dwie śnież­
ne barykady...

Niestety! W ferworze 
sprzątania nikt nie po­
myślał o tym, żeby zorga- 
nizować współpracę i u- 
przątnąć śnieg także , 
przed placami niezabudo- S 
wanymi. Każdy Tomek k 
sprzątnął swój domek — 
a przejścia nadal nie by­
ło!

— To są skutki źle po- i 
jętej indywidualności — / 
stwierdził zgryźliwie Ka­
zio.

Milczałam ponuro. Ale 
nagle błysnęła mi myśl.

— Mam! — krzyknęłam 
radośnie, — Kupię sobie 
tyczkę i będę przeskaki­
wać przez te barykady. A 
jak się wprawię, na na­
stępnej olimpiadzie na pe 
wno pobiję światowy re­
kord skoku o tyczcel

tom. ^

Tl
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na ore 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

l czasopism.
Druk. Gdańskie Zakł, Graf 

Gdańsk
Zam, 601 — W-7-2047

FACHÜWFY POSZUKIWANI
Kierownika organizacji zatrudnienia i plac, za­
trudni natychmiast Dyrekcja M. H. D. „Uzdro­
wiska” w Pucku. Zgłoszenia osobiste w sekcji 
kadr, Puck, Plac Wolności 15. 300-K
Głównego księgowego, dwóch inżynierów-tech- 
nologów drewna, jednego inżyniera - mechani­
ka. kierownika księgowości kosztów własnych, 
st. księgowego kosztów własnych, technika ener­
getyka, technika ruchu maszyn — zaangażują 
natychmiast Zakłady im. Wielkiego Proletariatu 
w Elblągu, ul. Pilawska 1 — tel. 27-21. Reflektu­
jemy tylko na siły-wykwalifikowane. Po okresie 
próbnym -mieszkanie zapewnione. 313-K
Wykwalifikowanych w budownictwie wiejskim 
techników budowlanych i majstrów budowy na
wyjazd do pow. Koszalin, Ostróda, Lębork i Wą­
brzeźno — zatrudni Stacja Sei. Roślin. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego w budownic­
twie. Mieszkanie -i stołówka zapewnione. Poda­
nia i życiorysy kierować Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”. Gdańsk, pod „1232”. 1232-G
Mechanika tartacznego z długoletnią praktyką,
poszukuje Tartak Państwowy w Kościerzynie. 
Mieszkanie zapewnione. 310-K

ULWiiS/GZfcNIA

Ostrzeżenie: ostrzega się przed kupnem aryt­
mometru Nr 84960 -marka Facit, który został 
skradziony w dniu 20. II. 1956 r. z terenu Skła­
du Gdańskiego Biura Sprzedaży Żelaza i Wyro­
bów Metalowych, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 229/237. 2319-G

GGLQSZE11I DR00ME
NIERUCHOMOŚCI

OKAZYJNIE sprzedam ta­
nio dom dwupiętrowy oraz 
parcelę budowlaną w Gdy­
ni - przedmieściu. Zgłosze­
nia: Gdynia - Orłowo, Ale 
ja Zwycięstwa 289-e, par­
ter (tylko w sobotę i nie­
dzielę). 49G-P

NIERUCHOMOŚĆ z więk­
szym ogrodem w Kowale­
wie Pom. 180.000 — sprze­
dam, ewent. połowę domu. 
Maria Machnikowska, To­
ruń, Łazienna 20/8. 515-P

DOM jednorodzinny (wolne 
mieszkanie) z ogrodem oraz 
działka budowlaną w Tu­
choli przy ul. Dr Karasie- 
wicza nr 4 — sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasą", Gdańsk. — pod 
„1286'*. 1286-G

DOMEK jednorodzinny ze­
lektryfikowany z 2 — 3 ha 
ziemi — kupię. Oferty kie­
rować: W. Oskierko, Mo­
rąg, ul. Warmińska 25, — 
woj. olsztyński». 2308-0

DOM z ogrodem kupię al­
bo wydzierżawię w mieś­
cie — wiosce, ewentualnie 
mieszkanie z ogrodem wy­
dzierżawię poza trójmias­
tem, zapłacę za kilka lal. 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
,,2310“. 2310-G

KUPIĘ lub wydzierżawię 
w pobliżu miasta małe go­
spodarstwo, domek ewen­
tualnie pół willi z ogro­
dem. Miejscowość obojęt­
na. Oferty, Poznań I — 
skrzynka 72, Jeżewski.

2318-G

KUPNO
SAMOCHÖD osobowy w 
pierwszorzędnym stanie — 
kupię. Grabowski, Prabuty, 
tel. 58. 494-P

NUTRII większą ilość kupi 
Zespół Hodowlany. Waru­
nek: 6—7 rnies. ciemne, od 
4—5 kg wagi łub całe gnia­
zda. Oferty z podaniem ce 
ny do Biura Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „2307“.

2307-G

KUPIĘ młocarnię z wial­
nią, wielkość średnia, oraz 
motor „Diesla“ 12—14 KM. 
Oferty kierować na adres' 
Sopot, Bieruta 70/2 Kamiń 
ski. 2321-G

RADIOODBIORNIK krajo­
wej produkcji, może . być 
niekompletny — kupię. O- 
ferty Biufo Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „2337“. 
_________ 2337-G

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku- 
chną, wszelkimi wygodami 
w Bydgoszczy - Bielawki 
na podobne, najchętniej w 
Sopocie. " Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk - 
pod „2333“, 2333-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami, ogrodem 
i składzikiem — na podob- 

■ne, lecz dwa pokoje z ku­
chnią. Gdańsk-Nowy Port, 
Władysława IV 10 a — 2.

2329-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia w Grudziądzu — na 
podobne w Gdyni, okolicy. 
Waszyngtona 16 a 503-P

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie z kuchnia, gaz (półsu- 
terena) — zamienię na jed 
nopokojowe z kuchnią. — 
Gdańsk. Na Stoku 41 a—8.

1292-G

ZAMIENIĘ 4 pokoje z ku­
chnią, wygodami, słonecz­
ne w dolnym Gdańsku na 
dwa mieszkania samodziel­
ne: 2 pokoje z kuchnią i 
pokój z kuchnią, z wygoda 
mi. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„Słoneczne“.

1294-G

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie z kuchnią, wygodami, 
słoneczne — zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Gdańsk, Górka 12 b—13.

1291-G

KULTURALNA panienka 
poszukuje pokoju przy spo 
kojnej rodzinie we Wrzesz 
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„1298". 1296-G

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe z kuchnią, wygo 
danii, werandą we Wrzesz­
czu, na dwa mieszkania 
mniejsze. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ — Gdańsk, 
pod „Ładne“. 301-K

ZAMIENIĘ mieszkanie kom 
fortowe dwupokojowe z ku 
chnią — śródmieście Wro­
cławia — na 2 pokoje z ku 
chnią w trójmieście. Wro­
cław, Traugutta 35 — 2. 
Müller. 2317-G

PILNIE zamienię 2 pokoje 
z używalnością kuchni l 
wygód w centrum Gdyni — 
na 2 mieszkania jednopo­
kojowe, samodzielne w 
Gdyni, Orłowie, Sopocie. — 
Warunki do omówienia. 
Tel. 11-15. 518-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, ogródek w Olsztynie 
na podobne w Gdańsku lub 
Gdyni. Wiadomość: Olsztyn 
— ul. Morska 37. Walsz- 
czak. 308-K

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nia w Sopocie oraz pokój 
z używalnością kuchni w 
centrum Gdyni — na mie­
szkanie dwupokojovv'e w 
Sopocie. Wiadomość: So­
pot. Stalina 792 — „Radio- 
naprawa' . 2335-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
pilnie poszukuje pokoju w 
trójmieście. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „2340". 2340-G

PRACA

TAPICER znający wybija­
nie aut. oraz prace meblo­
we — przystąpi do spółki 
w trójmieście. Unicki, So­
pot. Stalina 879. 437-P

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ do szycia nową 
— pilnie sprzeda Leciejew- 
ska. Brętowo, Słowackiego 
112. 2332-G

MOTOCYKL „Iż“ 49, no­
wy —• sprzedam. Oglądać: 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 9-7, 
od godz. 17. 2330-G

MOTOCYKL „Mińsk 125“ 
nowy — sprzedam. Orunia, 
Zawiejska 27. Tyszkiewicz.

2314-G

MASZYNĘ damską „Sin- 
gera“ bębenkową typ 15 — 
wysokiej klasy sprzedam. 
Gdynia, teł. 27—17. 520-P

POTRZEBNA starsza osoba 
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego. Wiado­
mość: Wrzeszcz. Kniewskie 
go 19 m. 1, od godz. 18.

1235-G

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Zgłoszenia: Oliwa, ul. 
Opacka 12 a. Miłobędzka — 
tel. 627. 509-P

POMOC domowa potrzeb­
na Wrzeszcz. Politechnicz­
na' 17 A m. 5. 2320-G

POTRZEBNA gosposia z. 
referencjami. Zgłaszać się: 
Wrzeszcz. Dzierżyńskiego 
50/2, godz. 17—19. 2336-G

ROŻNE
10.000 zł udziału włożę 
do spółki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „2309". 2309-G

ZARZĄD RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
„TŁOCZNIA" we Wrocławiu

zawiadamia niniejszym, że przyjmuje zamówienia 
na roboty: ślusarskie, kowalskie, blacharskie, to­
karskie, różne oprzyrządowania i wykrojniki, re­
monty maszyn i urządzeń mechanicznych, urządze­
nia typu BiHP, nitro-Iakiernictwo, spawalnictwo 

punktowe.
Specjalnością Sp~ni są wszelkie roboty wchodzące 

w zakres

TŁOCZNICTWA
Zamówienia przyjmują:

Zakład Prod. Ust. nr 1 — Wrocław, ul. Kamiń- 
skiego 4, telefon 87-64

Zakład Prod. Usł. nr 2 — Wrocław, ul. Pułaskie­
go 67, telefon 76-72

Punkt Usługowy nr 1 — Wroclaw 1, ul. Zaułek 
Zamkowy nr 1

Punkt Usługowy nr 2 — Wrocław, ul. Kilińskie­
go nr 13 S09-K

OKAZYJNIE sprzedam a- 
kordeon 96 basów „Welt­
meister“ i 120 „Roal Stan­
dart“, nowe. Tel. nr 414-37.

2323-G

5-LAMPOWY radioodbior­
nik — sprzedam. Józef Su- 
wara, Mały Kack, Piotr­
kowska 20. 499-P

AKORDEON 80 basów no­
wy, radio Philips super — 
sprzedam. Sopot, Żerom­
skiego 17, tel. 517-36. 1238-G

MOTOCYKL „Iż“ 49 sprze­
dam. Wrzeszcz, Miedziana 
14—1. 2299-G

PIANINO krzyżowe w do­
brym stanie sprzedam. So­
pot, Wybickiego 13 b/4

513-p

LAMPY kwarcowe typu S 
300 i S 500 — sprzedam. 
Oliwa, Krzywoustego 35.

2312-G

PIEC pokojowy do rozbiór 
ki — sprzedam. Wiado­
mość: Orłowo, Miodowa 28 
Kamiński. 519-F

NOWY motor WFM sprze­
dam. Gdyna, Świętojańska 
61—7, 2330-G

MASZYNĘ do szycia gabi 
netową w bardzo dobryrr 
stanie i wózek spacerowi 
z budką — sprzedam. — 
Gdańsk, Piwna 3/4 m. 6.

2S22-G

SAMOCHÖD „Opel - Ka­
det“ — sprzedam. Tczew, 
tel. 10-56. 512-P

MOTOREK „Singer" z roz­
rusznikiem, do maszyny 
krawieckiej, stan b. dobry 
sprzedam. Tel. 424-57.

1283-G

MASZYNĘ do szycia lub 
samą podstawę do masz’* 
ny — sprzedam. Sopot — 
22 Lipca 20—5. 2323-G

Ogłaszajcie się
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Robert Zblew- 
ski, Gdynia - Cisowa, ulica 
Porzeczkowa 1 (Meksyk).

522-P

KOŁDRĘ wełnianą nową — 
sprzedam. Gdynia. Święto­
jańska 71—2, tel. 25—25.

521-P

Ibrahim Mucho
w wieku lat 71

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego br. o go­
dzinie 14 z kaplicy Cmentarza Garnizonowego 
w Gdańsku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku
2325-G CÖRKA, ZIĘĆ I WNUK

Dnia 23 lutego 1956 r. o godz. 11 zmarł nagle opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść 
i szwagier

ś-fp.

Stanisław Woźniak
przeżywizy lat 55

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

ŻONA z DZIEĆMI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 26. II. 5G o godz. 14 z do­

mu żałoby w Gdyni, ul. Starowiejßka 26. 2326-G
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